
Administracja otwarta od g. 9 rano 
.......... do 7 wieczorem.

Cen maserst?: 
litsifsznii l i  500 
m prowizji» 680 
Zsgrsufcą „ 800
Za o d n o szen ie , doi i-  

s ię  m iesięczn ie  
50 Mk.

cza

Katda nowa podwyika 
obowtqaa.te }v t przyjęta 
ogt«M«sla frd dala zmia
ny mb be* npmdiilego 

sawiadoirtoata.

R edaktor przyjm uje w e  Wterid 1 p iątk i 
ed  f  — 7 w ieczorem .

E « k retn j» t R ed ak e#  etw arty  dla pa-
M icznoścl od 6— 8 w ieez . ced zleaa ia .
Rífcaplzów *łenadałą«yeh *f< de drwta Ra<l*keJ« 

si« m u i
Artykuły baz Msactaitfa b o u n r fn  « w iłn i  
— —  — aą za hezpłata*. — — —

C BN A  OQLOSZßS: 
Przed ta te te s  rzk.I2J — 
rtekéd« mk.ł5Q.—rekla- 
k j  mk. 75.—, aaknlaa 
mk. 60—, komaaftity 
ak. 75, zwyczajna taj. 40 
u  wiata oomparalowy 

Jeia*f»m¡nry. 
Ogtoaztaü drafen 18 mk. 
u  wyraz, dla poazakajf- 
cytii praay oraz r agaWo«« 

dokttmnty m ł 1  
Ogłassaaiz isaiUJaeawa o 
$3 proc. drotaj. — Zajr*- 
niezBC* IO1} proo. dr»iaj. 
Ogtazzaala n i i y l t u  pi 
| .S  włłSt. i )  ?(**. diatt)

Nk 1 0 3 . ŁMf, Piątek 14 kwietni» Wg? r. Bona ?5 mk. fil yrwftgji 28; Wggg «etm miaii młtitm. Rok HI.

Pismo poświęcona sprawia robotników i inteligencji praeającaj

fotekoją | idnriniitrania Pmlial Kt a.
MM

■»on ata
T E L E F O H  M  SS, Kinttezsksw« P. K. 0.501*0

Prenumeratę ł ogłoszenia dla pisma »Pieca: przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabianicach, Zamkowa Nr. 15.

S a la  R e s ta u ra c ji T e a tra ln e j, Dzielna 18,

"¿a - Podwieczorek towarzyski
nrozmoicsny łroncertem i produkcjami artystyczne®! 

urządza Syndykat Dziennikarzy P olsk .ch  «  Łodzi. 
Wstęp mk. B00. Bez taroty. —  P o  w y c z e r p a n i u  p r o g r a m u  ł ? A c e .

H HI.
ta tu rti— P a liła — P tó ftr a  S a l l j ® .

GENUA, 18. (PAT,) Na dzi
k sz y c h  kon lor cnej ach, odbytych 
Pomiędzy min. Skirmunfcom a dele- 

cjami Małej Ententy i  baityckie- 
fcł/ us âltmo» że w podkomisjach, w  

°rych każde z tych iłgrapowań 
^prezentowane jost tylko przez de- 
1« .t z państw, przy do-

gacie tym zasiadać będą również 
rzeczoznawcy innych patótw,

lak więc w  podkomisji poli- 
K4 ’?n,e *̂ w ^ rej repneaentowane 
dis k 1 RuiTiuaja, zasia
n e  będą, oprócz min. Skircminta 

Brhtianu, oraz doradców Polski 
i j : umunji. takie doradcy Estonji, 
^  wy, Czechosłowacji 1 ingosławij; 
TT ^  Ppdkomisjach finansowej oraz 

w których Poteka nie 
^  ^ekgata, będzie <tn* ropre- 

,aaa przez swoich rzeczo-

oV , ,GEn UA, 13. (PAT.) W wyniku
* M i ^dbyl min. Skirmunt

 ̂ Eatentą. postanowiono przy-
Z PeWnemi zastrzeżeniami ra-

>Van w sPrawie rosyjskiej, opraco-
«Łr *V ^rzez rzeczoznawców państw
tłrL'!m Z0nyc  ̂ w Londynie, jako 
WHbtawę do dyakuąji.

l w i  n l N t s w i e  k o i i i i .
o ^ o . S h  U A ’̂  n  (A - w *) k o ra isy i
ie le i  itń «  konferencji, oprócz
^ ie o p e c ^  E S “  P“ó stw  zap raszających , 

« r iu  ^  d e le g a c i
UT C P uit»tw w ed h ig  O Bstepują- 

®»5e' «n4Ci?: ^  j**den p rzed sta w ic ie l  
>tiunii i . n a ._więc im p rzem ian  R u- 
ied t,,,’ rr  i Czechi>8}ow*cji. s )

vrh?*eł ?'el państw
H iS jt ' ¿ ■ L 1''- t J t w j  i  F in -
?kai ,ivno , tn PModetawiciel państw
* 2 l n ^ ? 8ik 5 Ł* *• *  8 w * # ,  S o r w e g j i  
* C n i K Jf n PKedstawiewl p ań stiv  
G roiii Hi Saw ajcarji, 
5 A l t ,  u  ,Panjl ltd - * ’W r y . B u łg a r j i  
as) Ł mjgjl' r»Prozenu>vv*.u» w ia d -

83,611 lanajtou w ip:jwii mjiikiej.
lfW  T teczo -  

PGdkomiHn n 'rBzdaiOr ’w czoraj
** Podstawę̂  4 «»aŚW służyć
f°^ k r eś la  na 5 ® * * *  « w y j s t ą ,
*jł bedzie 7^ 1̂  ł 1̂  ** od l«>dowa i io -  
^edsu-b iorsti^  od
^w yJi k a o t £ i J a,Hłl<>^ ch Pramy-
»io 4adxa F̂ rnocy, o aie sowiety
*" « * Ł £ T r B Ł e ^ . ^ -

S ow iety  będą m u t ł i ły  uznać  
zubawiązatnia finansow e oa- 

wnyoh rządów  aarokich,
oraz p ó źn iejszeg o  rządn y ro w tow y g n e g o  
w zg lęd em  p a is tw  zagrań iczn yck  i  ich  
ob y w a te li. Oo sitj ty c z y  kw eirtjl, ca y  i 
w  jak im  stop n iu  n o w e pań stw a  o tw o 
rzone z  terytorjiSw daw nej Roąji, Jako- 
też  p ań stw o , do któryoh p n y tq o so n o  
z iem ie  z  dawnycK  tery ta tftar  K o-
sj i, będą m ia ły  \rz iąó  na s ie b ie  p ew n ą  
część  d łu gów  R osji, p n e w id z la n y o h  w  
w y ie j  w rjo lan k ow an ych  po.itanow ien iach , 
to  k w e s tje  te  uw&fcają jn w osoaaaw cy  z a .  
spraw«} n&tnry p o lityczn ej, której roz- 
« t« y g n ię c ie  b ęd zie  za leża ło  od  o d p o w ie-  

^ d n iego  p orozum ien ia , p o m ięd zy  rządam i. 
R aport rzeczozn aw ców  p ostan aw ia  dalej i e  
so w iety  będą m usia ły  uznać  
zobow iązania fin an sow e  

w szy stk ich  lo ja ln y ch  w ł*d z  
prcw iocfonaln /oh  

oraz w sz e lk ic h  p rzed sięb io rstw  u ż y tecz 
n o śc i p u b licznej w  śto su n k n  de in n ych  

‘ p aaatw  oraz ich  o b y w a te li
Sow iety b ęd ą  mawiały 

przyjąć na eU b ia  odpowie«  
49zialn^ść za  w szystk ie  s tr a 

ty  i szk od y m ateria lne,
bezpośredn io  p om esion e  przez cu d zoziem 
ców  na ak n tek  ak tów  n ied b a lstw a  rządu  
so w ie c k ie g o  lub j e g o  poprsedników , ja k  
rów n ież  lok a ln ych  w ład z p row incjonal
nych .

W sze lk ie  d łu g i wyj 
b o  w iązań  p rzyjętych  pr 
w z g lę d e m  rządów  obcych  p ań stw , p o
c zą w szy  od 1 sierp n ia  1914, b ęd ą  reg u 
lo w a n e w  su m ie  w yp łacon ej rycza łtow o  
w  charakterze zadatku , przyczem  u w z g lę 
dn ion e będą w sz e lk ie  p reten sje  o b yw a
te l i  ro sy jsk ich  za  stra ty  i  szk o d y , k tóre  
przyp isać  m ożna bezpośrednio operacjom  
w ojennym .
Pow ołana' zo sta je  da iy o ifl 
«<-. m s |a  długów  rosy isk ic lt,
sk ła d a ją ca  s ię  z cz łon k ów  m ianow anych  
przez rząd so w ie c k i oraz cz łon k ów  m ia 
now anych  przez in n e państw a. ‘K om isja  
Sa uregu lu je  spraw ę u tw orzen ia  i  sp o so 
bu postęp ow an ia  trybunałów  r o ^ e m c z y th  
i za jm ie  s ię  spraw ą w y p o szo zen ia  w  
o b ie g
o «tych oblfgaoy] rosy)tit.kh,
które będą w yd aw an e w zam ian  za  d a
w n e  papiery rosyjsk ie .

W ładze ro sy jsk ie  będą zob ow iązan e  
p o sta w ić  na od p ow ied n im  p oziom ie

a p - a w ę  sądow m otw *. 
Przestrzegane m ają być następuje* za
sady: 1) Niezależność władzy sęoowej od 
w ła d zy  wykonawcze); *) Wymiar spra
wiedliwości powinien być dokonywany 
jawnie przez sędziów zawodowych, nie
naruszalnych i nieusuwalnych; a) Stor 
sowanie nom  usiawtoda^rosych, apczed- 
n io  publicanie ogłoszonych i równych 
dla wszystkich, boa »ożsoóci daJał«»^ 
wstecz; 4) Cbdacafeottasi powinny pr*/- l

PfU

słu g iw a ć  gw arancje p rzeciw k o d o w o l
nym  aresztow aniom  oraz p o gw ałcen iom  
n ien a m sza ln o śo i m ieszkań; 6) Z apew 
n ion e b ęd zie  prawo żądania  rew iz ji i 
apelacji; 6) Z apew nione b ęd zie  stronom  
zaw ierającym  u m ow y praw o dom agania  
s ię  zasto so w a n ia  u staw  państw  obcych;
7) Z astosow anie procedury, m ogącej za - 

ew n ió  wym jrt sądów  zagranicznych; 8) 
znan ie p ostępow ania , podd ającego  arbi

trażow i w sz e lk ie  spory, ja k ie  m og łyb y  
zrod zić  s ię  z zaw artyab um ów .

W sp raw ie w arunków za
kładów  p rzem ysłow ych .

w  Rosji zastrzeżon o  m ięd zy  in n ym i 
p u n k ty  n a stęp u ją ce:

1) SwoboiJsry w jazd  i w yjazd  cu 
d zoziem ców . 2> C u d zoziem cy  m ają byó  
w oln i od w sze lk io h  św ia d czeń , ob ow ią
zu ją cy ch  d la  p o ży czek  p rzy m u so w y ch .
8) S w ob od a k om unikacji p o cz to w o -te le -  
graficzn^J i ra d jo -te legra ficzn ej. 4) W ol
n ość  handlu  bez żad n ych  ograniozeń  
z  racji n a ro d o w o śc i 6) W olny przejazd  
cu d zoziem ców  w szy stk iem i drogam i pray  
u ży ciu  w sz y s tk ic h  środków  tran sp orto 
w ych . 6) P raw o rekwizycji" zosta je  
ogran iczone do w yp ad k ów  w y ją tk o 
w ych . 7) C u d zoziem sk ie  to w a rzy stw a  
h an d low e po9iadaó b ęd ą  jed n ak ow e pra
w a w o ln o śc i handlu , jftk i .p o jed yń cze  
jed n o stk i. 8) I W a r z y s tw a  i 'p o sz c z e 
gó ln i h a n d low cy  n ie  będą op ła ca ć  żad 
n ych  w y ż sz y c h  podatków , an iże li w yn o
s ić  będą o p ła ty  p rzed sięb io rstw  rosyj
sk ich . 0) C u d zoziem cy , p rzy b y w a ją cy  
do R osji, ce lem  zajm ow ania s ię  h an 
d lem , p rzem y słem  lub  praoą sp ecja ln ą  
b ę d ą  m ieć  m ożn ość  w o ln ego  p rzyw ozu  
z  za g ra n icy  ży w n o śc i, o d z ieży  oraz na
rzęd z i d la o so b isteg o  u ży tk u  lu b  d la  
za tru d n ion ych  w  Ich p rzed sięb io rstw a ch  
robotn ików . 10) P aszp orty , ’ w yd an e  
p rzez  w ła d ze  rosy jsk ie , zap ew n iać  b ęd ą  
ca łk o w itą  ochronę o so b istą — zajm ow anie  
s ię  han d lem  la b  p rzem y słem  oraz zaję
ciem  sp eęja ln em . 11) Żadna rew izja  
m ieszk a n ia  lo b  zak ład u  n a leżą ceg o  ao  
cu d zoziem ca , zam ieszk a łeg o  w  Rosji, 
j a t  i  areszto w a n ie  n ie  m oże m ieć  m iej
sce. inaczej, ja k  ty lk o  za zgod ą  k on su la  
dan ego  p a ń stw a . 13) W yroki, o g ła s ia n e  
p rzez  try b u n a ły  ro sy jsk ie  p rzeo iw k o  cn-

^dzoziem oom , b ęd ą  m o g ły  b y ć  w y k o n y 
w ano je d y n ie  za  zgod ą  k on su la . 13) 
Ś c ig a n ie  ae  w zg lęd ów  p o lity czn y ch , któ
r e  m oże s ię  o g ran iczać  je d y n ie  do w y 
d a len ia  za g ra n icę , m u si m ieć  w arunek  
z g o d y  k on su la . 14) P od atk i, o p ła ty  i 
la n e  n a leżn o śc i, ob ciążające  h an d el i 
p n e m y s ł  eu d so z lem sk l w  Rosji n ie  b ęd ą  
m o g ły  p rteszk o d a ió  w  norm alnych  o- 
p ro ceeto w a n ia eh  k ap ita łów , w łożon ych  
w  in w e sty c je . 15) W  n iek tórych  por
ta ch  u tw orzona zosta n ą  s tr e fy  kolonij.

G nuja m i r a t t n .
PA R Y S, 13. 2  G enui donoszą, i e  

w  c h w ili g d y  w  p o lityczn ej pod k om isji 
Barrere p o sta w ił w n io sek  d op u szczen ia  
do k on feren cji n ieza leżn ej Gruzji, C zi- 
ozerin  ośw ia d czy ł, że  j e ś l i  je s z c z e  raz 
padnie s ło w o  Grnaja, to  on w  m gn ien iu  
oka o p u śc i saię.

(  t t e d i  s t a t j !  i t i M i e .
WUfDRN, 11 (PAT.) Korespondent

■ JKeoe Preie Presse* donosi z Genui, 
te  Czksecin nie smaki się m y śli poru
szenia na konferencji aprawy rozbrojeń. 
Zrzekł się jedynie poruszenia jej na 
pierwozem peetodseniu. Ju ż na woso- 
rajsscm pesisdasol« komis# finansowej 
delegat rosyjski BakowakłJ ponownie 
p o ru są y ł sprawę rssferejeń. D eleg a o i  
r o s y j w y  zaiiersaja porwnaó tę  sp raw ę  
p r sy  kaMe} epwsefcwśef.

Żądania Sowietów.
MOSKWA,“ 13. (A W). Delega

cja rosyjska w Genui zażąda od
szkodowania za straty, wynikłe sku
tkiem popierania przez ententę ar- 
mji kontrrewolucyjnych i band pod
czas wojny domowej. Pomiędzy 
innymi delegacja zażąda zaliczenia 
na początek spłaty długów rosyj
skich około 300 miljonów rubli w 
złocie i srebrze, które w różnych 
terminach' wywiezione zostały za
granicę przez riąd Kołczaka dla 
zaktfpu broni i amunicji. Delega
cja zażąda również odszkodowania 
za straty, wynikłe skutkiem zni
szczenia podczas wojny domowej w  
Rosji budynków, fabryk, taborów 
kolejowych, parostatków, maszyn 1 
t. d. Delegacja zażąda odszkodo
wania dir; rodzin żydów, które ucier
piały w okresie wojny domowoj n* 
Ukrainie. Według danych sowieo- 
kioh zabityoh zostało przez rozma
ite wojska, działające na Ukrainie  ̂
200. tysięcy żydów, oprócz tego 

'zmarło' d o  4 b ( f  tysięcy uciekinierów 
żydowskich na tyfus i cholerę.

Rząd ukraiński, wymieniająo 
różnych winowajców pogromów, 
przemilcza dyskretnie o pogromach, 
zarejestrowanych przez kijowski ko
mitet pomocy oliarom pogromów, 
dokonanych w wielu miejscowo
ściach przez armję czerwoną.

Delegaci sawieui w M .
BERLIN, 18. S p ecja ln y  korespon*  

d eu t g en u eń sk i „ V ossisch e Z tg .“ donosi, 
i e  cz ło n k o w ie  d e leg a c ji so w ieck iej prze
s ta li sio. ju ż  ob aw iać zam achu ze strony  
fa śc is to w  i zw ied zają  m iejsca  pub liczne  
bez a sy sty  p o licyjn ej. D z ięk i tej ok o 
liczn o śc i k orespondent w sp om n ian ego  pi
sm a zd o ła ł u zy sk a ć  rozm ow ę z  C ziczeri-  
nem  i iunym i g łów n ym i d elega tam i ro
sy jsk im i w  sp raw ie ich  sta n o w isk a  w o -  
beo m em oija iu , opracow anego przez rze
czozn aw ców  P a ń stw  Sprzym ierzonych  w 
L on d yn ie  w  spraw ie odbudow y Rosji i 
Europy.

C ziczerin  u ch y lił s ię  od w y p o w ie 
d zen ia  sw ej op in ji w  sp raw ie teg o  m e-  
m orjału i  ogran iczy ł s ie  do zakom uniko
w an ia  k oresp on d en tow i szczegó łów , do
tyczących  w arunków  odbudow y RosjL  
O św iadczył, że  zgad za  s ię  z opinją rze
czozn aw ców  m ięd zyso ju szn iczych , iż od
budow a gospodarcza  R osji j e s t  u za le 
żn iona od kap ita łów  i pracy państw  o b 
cych , oraz, że p od staw ą  gospodark i ro
sy jsk ie j j e s t  ro ln ic tw o . O dbudowa rol
n ic tw a  rosy jsk iego  przy pom ocy kapitar  
łó w  obcych  j e s t  m ożliw a  ty lk o  w  w y
padku dobrej w o li ko strony R osji. Wa
runkiem  odbudow y R osji j e s t  u tw orzen ie  
rosy jsk iej K om isji D łu g ó w , sądów  m ie
szan ych  z p rzew od n iczącym  na cze le , w y
bieranym  łnb w yzn aczan ym  przez Ligę 
N arodów .

ttinot -  Uineiii.
GENUA, 18. Pned pierw«am p*. 

tledseniem podkemiąji politycznej pned* 
stawił a ię  ministrowi Skirmuntowi kö
rn ten  do ajpraw zagranicznych Rosji 
Grictmia, dedafeo a uśmiechem:

'  .Byliśmy ■ aebą w eręstej koro#«

mniej lub więcej priyjwaaej...*
p o a d e ^ i .



\
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— odpnrł tym  parnym tonem Cziczeri- 
nowl minister Skirpamit.

R ozm ow a ta jro w a d zo n a  w ob ec  
t iczn ie jszeg o  grona szy b k o  o b ieg ła  n- 
czestn ik ó w  konferencji.

liii winki w CEai.
.„WIEDEŃ, 13. (PAT.) Z Rzymu 

donoszą, że król Wiktor Emanuel 
zamierza osobiście powitać konfe
rencję.

Pinia m m  w ipiawlt ttabilowai
(Zajście w komisji finansowej).

G ENUA , 13. Na posiedzeniu Ko
misji Finansowej doszło do gwałtownej 
wym iany zdań na tle wystąpienia de
legata niemieckiego.

Podczas rozpraw nad budżetami

J©szczególnych państw delegat niemieo* 
i. minister mm sów Hermes oświadczył, 

te  Rząd Niemiecki nie mote ustalió 
•ta łych cyfr swego budżetu dopóty, do
póki nie będzie ustalona ostateczna wy* 
sokość rat odszkodowawczych.

Przeci ko temu oświadczeniu w y
stąpił delegat francuski, oświadczając, 
te  delegacja francuska nie dopuści do 
omawiania sprawy odszkodowań wojen
nych niemieckie!! a to zgodnie z posta
nowieniami Rady Najw yż-zej w Cannes. 
Sprawą odszkodowań niemieckich zaj 
inuje się wyłącznie Międzysojusznicza 
Komisja Odszkodowań, która luft po
wzięła swą decyzję w sprawie odpowie
dzi niemieckiej na ostatnią notę m iędzy
sojuszniczą co do dalszych, w ypłat nie
mieckich na rok bieżący. O ile  Niemcy 
nie zapłacą w maju należnej raty w 
w y so k o śc i 60 miijonów, wówczas Komi
sja Odszkodowań po stwierdzeniu tego 
faktu zaw iad om i o tem Rządy P ań stw  
Sprzymierzonych, których zadaniem bę 
dzie zarządzić środki represyjne prze* 
ciwko Niemcom.

M a  Utji (tnge'a i tilunian.
GENUA, 13. Lloyd George od

był wozoraj wieczorem dłuższą na
radę z delegatem sowieckim Czicze- 
rinem w sprawie zatargu Cziczerina 
z delegatem francuskim Barthou na 
tle  żądań, dotyczących warunków 
rozbrojenia Rosji Sowieckiej.

Opinia Mi angielski.
G EN U A , 13. C złon k ow ie 1 rzeczo 

zn aw cy  d e leg a c ji a n g ie lsk ie j o św ia d czy 
li w  rozm ow ie z  dzienn ikarzam i, zo 
przebieg pierwszych d o i narad zjazdu  
g< nueńskiego wykazał na ja k  zn aczn e  
trudności narażony jest. zjazd. Delegacja 
angielska wytęży swe starania, by skło
nić wszystkie m ocarstw a do uznania za
sady równouprawnienia wszystkich na
rodów, biorących udział w zjeździe ria 
zasadzie postanowień llady N ajw yższej  
wt Cannes. Wystąpienie Cziczerina w  
sprawie rozbrojenia zostało zasadniczo 
Zażegnane, jednakowoż nie jest n iem o
żliwe ponowne wystąpienie delegata ro
syjskiego z tego rodzaju oświadczenia
mi, jak  poprzednie. Należy być p rzygo
towanym na poruszenie sprawy rozbro
jenia przez Cziczerina przy najbliższej 
sposobności. Inne trudności, ja k ie  w y 
łoniły się w pierwszym d niu  zjazdu  g e 
nueńskiego, a dotyczące składu Komisji 
Politycznej zostały szczęśliwie za żeg n a 
ne. Zasadniczo wszystkie Państwa są 
reprezentowane w tej Komisji, a skład 
jej nie jest tak liczny, by wpływał na 
utrudnianie prac.

M y  Mumii.
G EN U A , 13 (A. W .) K oszty  kon fe  

rencji g en u eń sk ie j ob liozają  ca  30 mil-*'- 
tonów  lirów . Rada g m in y  g en u eń sk iej  
w y a sy g n o w a ła  ty m cza so w o  na ce le  k o n 
ferencji 2 m iljon y  lirów . O brachunki 
z p o szczeg ó ln y m i p ań stw am i n a stą p ią  
później. Król w łosk i, k tóry  s ię  bardzo  
interesuje p rzeb ieg iem  kon feren cji z a 
m ierza  p rz y b y ć  do G enui, aby uroozyś  
eie  p ow itać  d e leg a tó w  w szy stk ich  
p ań stw .

M i  m i n  sowłsttw.
PARYŻ, 13. (PAT.) Jeden a dele

gatów państw Twutralnyeh aa konferen
cji genueńskiej, oświadczył przedstawi
cielowi .P e tit  Parieien", t t  większość

Seństw neutralnych jest za odroczeniem  
imania rządów sowietów.

Polityka polska.
Nowa nota litewska.

W A R SZA W A , 18. (PATJ W ydział 
Pras. M. S. Z. komunikuje: Do ministra 
spraw zagranicznych nadeszła nota od 
litewskiego ministra sp raw , zagranicz
nych Jurgutisa. w której L itw a Kowień
ska komunikuje z talem , że ostatnia 
propozyoja rządu polskiego w sprawie 
przeprowadzenia lin ji demarkacyjnej w 
obecnych strefach ueutrałnych nie mo
głaby być przyjętą przez rząd litew ski.

Rząd litewski nie może się zgodzić 
na podział stref, który niechybnie na
dawałby pozory uznania zo strony L i
tw y obecnego stanu rzeczy, «tworzone
go zamachem polskiego gen. Żeligow
skiego ] uchwałą Sejmu Warszawskiego 
dotyczącego przyłączenia W ileńszczyz- 
ny do Polski.

W  k ńcu L itw a Kowieńska uważa, 
rzekt me naruszenie umowy suwalskiej 
lako gićwuą przyczyną sporu litewsko- 
polskiego.

Howj p tó tk rc ian  Haas w nia. s ta lli .
W A R SZA W A , 18 (w ł.) Naczelnik 

Państwa podpisał nominację dyrektora 
departamentu,.Mikuleckiego, na drugie
go podsekretarza stanu w min. skarbu.

Wobec wyjazdu min. Michalskiego 
I pierwszego flbdsekretarza Markow
skiego na czub świąt z Warszawy, 
p. M ikulecki z dniem dzisiejszym obej
muje kierownictwo ministerstwa Bkarbu.

Salom P$im.
fOd tokumego koretp.JL

W A R SZA W A , 13. Od pewnego 
czasu prasa żydowska Dodaje szereg, 
wiadomość!, dotyozących utworzenia 
przy rrinisterjum  spraw wewnętrznych 
apenjaliiogo departamentu do spraw na
rodowościowych. Ostatnio prasa żydo
wska doniosła, iż zamiast powyższego 
departamentu przy inlnisterjum spraw  
wewnętrznych zostanie utworzony w y 
dział do spraw żydowskich. W ydział 
prezydialny zaprzecza kategorycznie 
powyższym p og ło sk o m . Minister urn 
sp raw  wewnętrznych nie zajm ow ało s ię ,  
ani nie zaimuje sprawy u tw orzen ia  przy  
ministerjum ani depariam< u oo spraw  
narodowościowych, ani wydziału do 
spraw żydowskich.

Straszna katastrofa żywio
łowa.

(Od iciatnego horespj.
RYGA, 13. P ow ódź, ja k a  n a w ie 

d z iła  D ynaburg i o k o lice  w yrząu ziła  
olbrzym ie straty . D o ty ch cza s p ozostaje  
je sz c z e  pod w od ą  i lod**nx 450 k ilo 
m etrów  kw adratow ych . W ed łu g  p ob ież
nych  o b liczeń  p rzeszło  stu  ludzi zg in ę ło  
w  rozszala łym  ż y w io le . .

Iiząd ło te w sk i w y a sy g n o w a ł na po
m oc doraźną d la  ludności 500,000 rubli 
ło tew sk ich . Z organizow ano k o m ite t ra
tu n k ow y pod p rzew o d n ictw em . T sch ak -  
s teg o .

Prócz D ynaburga w ie lk ie  straty  
p on iosły  m iasta: K reuzburg, P o łock  L 
D ryssa .

M y  liki«.
W IE D E Ń , 13. (PAT.) „N eu e F n i e  

P r e s s e “ d o n o si, że  N ie m c y  p rzygotow a
ły  m em o rja ł p rzed staw ia jący  sy tu a cję

f ospodtirczą N iem iec  i p od k reśla jący  
o n leczn o ść  u d zie len ia  N iem com  m ię 

d zynarodow ej p o ży czk i.

B E R L IN , 13. (P A T .) P ose ł republi- 
Ki esto ń sk ie j w. B er lin ie  don iósł co na
stęp u je: W  E slon ji odkryto  tajną orga
n izację m on a rch isty czn ą , której ce lem  
b yło  w y w o ła n ie  konflik tu  p om ięd zy  
R osją a p ań stw a m i b a łtyck iem i. O rga
n izacja  ta istn ia ła  pod i  nazw ą tow a- i 
rzystw a  .o k u lty s ty c z n e g o " . Ś led ztw o  
w y k ry ło , że  do toj organ izacji n a leże li, 
ew on tu a ln ie  b y li w porozum ieniu , n ie 
m ie c c y  m on arch iści. W ię ia z a  c zęść  
członków  sk ła d a ła  s ię  z  b y ły ch  oficerów .

Pian tulijl dłMwaS.
PA R Y Ż, 13 (P A T J  K om isja  repa | 

racyjna  roap atryw ała  w d a la zv m .o iq g u  j 
od p ow ied ź n iem ieck ą . C złon k ow ie  do*^  
« sh  do porozum ienia  co do zasa d n iczy ch  
punktów  nad sw e ją  od p ow ied zią , którą j

kom isja  rep sra cy jn a  "«m ierzą w b lisk ie j  
p r z y sz ło śc i p rzesłać  N iem com . K om isja  
u w aża  s ię  za  zw ią za n ą  poprzedn ią  d e- 

p rzy zn a ją cą  N iem com  od roczen ie  
do 8 i  m aja b. r., oraz, że  N ie m c y  b ęd ą  
m u sia ły  w y p ła c ić  15 k w ietn ia  r. b. 18 
m iijonów  m k, w  z ło c ie , a 16 m aja r. b. 
50 m iijonów  m k. w  złocie .

Bolszswlt; msrdnia Hstijii.
PARYŻ 11, (PAT). Radjo. A rcy 

b isk u p  k ijow sk i p rzesła ł a rcy b isk u p o w i  
C an terb u rj p ism o, w którem  stw ierd za , 
że  b o lszo w io y  od i ó i 8  r. do 1022 r. za
b ili 22 b isk u p ó w ,z  pośród k tórych  9 b y ło  
przed  śm ierc ią  torturow anyoh.

M a  M w  watnawsliti.
W A R SZA W A , 13. (w ł). M agistrat 

m . W arszaw y od n ow ił um ow ę z g en era l
n ym  dyrektorem  teatrów  m iejsk ich , p. 
Janem  L orentow iczcm , na d a lsze  8 -leo ie , 
do dnia l  w rześn ia  1925 r.

MOSKWA, 18. Z K uznieoka dono
szą, że  w  pow ieo le  g ło d u je  p rzeszło  128 
ty s ię c y  lu d zi. L udność b ije  s ię  litera ln ie
o pad linę i ży w i s ię  n a w et w yd zie lin am i 
k oń sk ie in i.

W  pow . pokrow skiin  lu d n ość zjada  
korę, k ożu ch y, padlinę, ¿ o ś c i  i t. p. 'Zda
rzają s ię  przypadki ludożeretw a.

N a Zaporożu lu d zie  je d z ą  padlinę i 
odpadki.

K ro n ik a  p o lity c z n a
f

Rząd Aurory i ewakuacja 
Smyrny.

Rząd A ngory , w  od p ow ied zi na no
tę  sprzym ierzonych  ministrów spraw  za
gran iczn ych , o św ia d czy ł, że godzi s ię  na 
proponow ane za w ie sz e n ie  broni, pod wa
runkiem  jed n ak , żeby ew ak u acja  Smyr
ny ro zp o czę ła -s ię  natychmiast i by ła  u- 
k oń czon a  w  p rzeciągu  czterech miesię
cy. W razie p rzyjęcia  teg o  warunku, 
rząd A ngory gotów  j e s t  w y sia ć  d e le g a 
cję na projektowaną konferencję w celu 
om ów ien ia  w arunków  pokoju.

Przyłączenie Be&mbji do. 
Rumunji.

A k t z łą czen ia  B esarabji z Ru mmi ją 
zo sta ł ratyfik ow an y jednogłośnie przez 
S en at rum uński. Ratyfikacja ta nabiera 
zn aczen ia  w  ch w ili obecnej, wzmacnia 
b ow iem  Btanow isko Rumunji na konfe
rencji g en u eń sk iej, zapewnia jej popar«
oio sprzym ierzeń ców  na wypadek uro- 
szczeń  so w ieck ich .

Kandydatura p. Paderew
skiego?

,'D a ily  Eipresi»“ donosi a New Yorku: 
„Według wiadomości z San Francisko, 
tamtejsza kolonja polska utrzymuje, iż 
p. Ignacy Paderewski, bawiący obecnie 
w Kalifornji, zamierza postawić swoją 
kandydaturę na prezydenta Rzeczypo
spolitej w czerwcu r. b. Pań Paderew
ski, jak  donoszą nie przyjął propozycji 
przedsiębiorcy z Nowego Yorku', który 
ofiarował mu 20,000 f. szt. za urządzenie 
koncertów“.

Nie życzymy Polsce takiego „pie- 
zydentą- .

Zycie kraju
♦

4 -  Poznań. Przy lik w id a c ji w yd zia łu  
h an d low ego  b. d z ie ln icy  pruskiej u c h w a 
lono w  porozum ieniu  z m in isterstw em  
skarbu oddać z ogólnej su m y p ozosta ło 
śc i 1 m iljard »200 m ilion ów  m k. do dy
sp ozycji m in istra  b. d z ie ln icy  pruskiej 
p. W y b ick ieg o  na ce le  k u ltu ra ln o-sp o łe
czne. Ponadto przyznano w o jew ód ztw em  
pom orskiem u i poznańskiem u po 100 m i
ijon ów  m k. bezpropentow ej p ożyczk i, 
zaś sń^lm ljonów  m k. na u k oń czen ie  ro
bót e lek tryfik acyjn ych  w  Gródku pom or
skim. ty tu łem  pożyczk i, rów nież bezpro
cen tow ej.

. -f- Lwów. P o lic ja  tu te jsza  areszto
w a ła  podejrzanego osobnika, który, ja k  
s ię  w  ś le d z tw ie  okazało , brał czynny u -  
d z ia ł w e w szy stk ich  sp isk ach  ukraińsk ich . 
P od czas rew izji w  je g o  m ieszk an iu  zn a
lez io n a  w ie le  dokum entów  treśc i obcią

żającej aresztowanego, oraz plan <Lr*W 
cji wojski w Małopolsee. PrawaziT“ 
nazwiska aresztowanego nie zdołano 
tychczas stwierdzić.

-j~ Kraków. W połowie maja r- V 
mają przybyć tu posłowie wileńscy, *8 
proszeni przez prezyu jum miasta, 
zw ią zk u  z tem otworzył się tu poz* soj 
mitetem obywatelskim' komitet złoijW 
ze  sfer nauczycieli szkół średnich. ł»| 
m ite t ten dąży przy współudziale 
d z ieży  do godnego'powltania posłwffl 
leńskich.

Schwytanie miljonowego 
defraudanta w Łodzi.

Onegdaj żandarmerja łódzka 
resztowała przed gmachem (̂ r4B 
Hotelu ppor. Ankersteina, ś c ig a j  
Ustami gończemi przez prokura^w 
wojBkową za popełnienie milj0̂  
wych nadużyć w jednej\z woj*»®' 
wych instytucyj warszawskich.

■ Po aresztowaniu ppor. A. 
łował zbiedz z aresztu — leci 
porę spostrzeżono ucjeo2 kę, 
dzono pościg i ptaszka ujęto i t  
wrotem. 2

Szczegóły tej afery poda®? 
jutro.

Stosunki partyjne 
v Zagłębiu Krakowskiê

O B lo .u n k ac h  p a r ty jn y ch  I ro tłf|®L 
czycH, p an ujących  w Z agłęb iu  Kra*® 
aklem , św ia d e ty  n aatęp u jąca  ode****

Narodowa Partja Robotnicza.

Ludu Roboctyl
P artja  PPS- wali »lę bet 

w gruty. „
Jej 30-ietnia gospodarka dop^o^  

dslła was do łachmanów, Ich z#« 
rentownych posad i dworów.

Niedobitki z PPS., chcąc rato1*  , 
resztki wpływów wśród obałam uconf^  
jeszcze robotników, usiłują p n y  P °m?  ̂
płatnych l rozpltych bojówek udnrermwr, 
publiczne narady. • — — — )f 

PPS. knebluje wam usta, Jak to 
Czyniła w Trzebini i Żywcu. <

Kto knebluje usta pr*eclwnl«o^  
ten się boi prawdy, ten nic ma czyst*! j 
sumienia. >.

Dziełacse *  PPS-u dehuncjują 
Prokuratorii niewygodnych sobie i 1,1 
chcących patrzeć na lc‘r> gospod*rk« * 
botnlków. |

Butriuazja tem samem walczył*1 1 
Kryminał I policja oto icli bron' , 
Narodowa P artja  Robotnicza r  

potężniejsza organizacją ludu praOtf*, 4  
cego w Polsce.

120 tysięcy górników, 160 
bezrolnych, 6J tysięcy metalowców | 
zorganizowanych w NPR. przygniata * ^  
cyfrą wszystkie organizacje zawód0*  
PPS. w całej Polsce. J |

N ik t nie powstrzyma potii^#*: 
rozwoju N aro d o w ej Partji Robotnic*?« 
która posiada Śląsk, Poznańskie i 
morze wyłącznie, a już zdobyła fc;1 r  
Jaworzno, Sosnowiec, Now>y S ąd, : *.4 
nów itd. —  i zdobędzie niechybnie c# |  
Zagłębie Krakowskie. ^

W alki się nie boimyl P r z y jm u j ,  
ją na całej linjil PPS. zostanie 'x 'f1zL 
ccn« *  Zagłęb a Krakowskiego tek, L 

,Wasl Bracia Górnicy wyrzucili j ł  * J 4  
worzna. . . . .

Nie damy dalej oszukiwać 
robotniczej dorobkiewiczom z PPS-^JB  

Robotnicy! Jedyną Waszą 
wiedzlą na gwałty I kłamstwa PPS. rlo*^| 
będzie hasło: ¿g

Wszyscy wpisujmy się aolldarnio ,0 
Narodowej Partji Robotniczej, ora* ^  
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego* 

Precz z PPS.l 3
Niech żyje NPR.1

Robotniczy Komitet Organizacyjny ^  i 
na Zagłębie Krakowskie.

Zarząd wojewódzki 
♦Jarodowej Partji Robotniczej'

Z giełdy warszawskiej
N o to w a n o s D o lary

M arki n lęm . 
F u n ty  s z te r l  
Franki fr. 
K orony c c c sk ie
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Nłeiadługo upłyną 3 łata, jak 
Traktat Wersalski, regulujący sto
sunki europejskie po wielkiej woj- 
aSe światowej wszedł w iycie. Na 
mocy tego traktatu odzyskała Pol
ska swoją niepodległość i grabieioy 
ktdrty przed półtora wiekiem po
dbielili się jej ziemią, musieli zra
bowane terytorja oddać z powrotem. 
Prusakowi zatem odebraliśmy Poz
nańskie i Pomorze. . Tego wymaga
ła konsekwentęa sprawiedliwość 
dziejowa.

Prusacy jednakowoż ani myślą 
uznać naszych słusznych praw i 
chociaż chwilowo ustąpili, to nie 
zaprzestają głosić, iż zostali pokrzyw
dzeni 1  że kiedyś urządzą odwet. 
Pomiędzy ludem niemieckim szerzy 
się te hasła r,a pomocą najohydniej
szej agitaoii i heca antypolska 
święci u naszych zachodnich aą- 
tladćw istne orgje nienawisoi. Oczy
wiście główną rolą odgrywa w tej 
akcji prasa. Zaznaczyć trzeba, iż 
gazety niemieckie wszystkich kie
runków i obozów politycznych z za
dziwiającą jednomyślnością biją w 
Polskę.

Stek najpodlejszego gatunku 
kłamstw i oszczerstw rzuca Bię na 
Ojczyznę naszą, usiłując dowieść, iż 
Polska niezdolna do samodzielnego 
bytowania politycznego, że potrze
buje ona koniecznie nadzoru obcego.

A ten nadzór rozumie się na
leży złożyć w ręce Prus. ofiarując 
Im znowu Poznańskie i Pomorze. 
Co więcej, zwrócenie tych prowin- 
cyj Prusakom musi być dokonanem, 
bo należą się one Berlinowi z pra
wa! — Tak rozumują ogólnie pis
ma niemieckie, a jako charaktery
styczny przyczynek do tej zbójeckiej 
logiki ‘podajemy wyjątek z berliń
skiego dziennika „Der Tag“, Po
wiada on, co następuje:

„A  więc my mamy uznać, że 
Prusy Zachodnie i Poznańskie zo
stały nam wydarte na zawsze, ma
my przyjąć fakty, stworzone przez 
traktat wersalski za coś nienaru- 
8zalnego‘i Dla nas Niemców możo 
być jedno tylko stanowisko możłi- 
wern: żądać zwrotu tego, co się 
nam należy, co winno do nas nale
żeć z prawa. Pogodzenie się ze 
stosunkami obecnemt jest dla nas 
niemożliw«“.

Nie trudno dociec przyczyny 
tych hlst3ryoznych wykrzykników 
i zaklinali, o ile się rozważy, czyje 
int«resa „Der TagJ reprezentuje. 
P'smo to należy do trustu Stinnesa 
największego bogacza Niemiec, a 
zatem stul na jego usługach, wy
raźniej powiedziawszy na usługach 
wielkiego kapitału niemieckiego. 
Wiadomo zaś, iż ten właśnie kapi
tał szuka m żliwie najdalszej eks
pansji na Wschód, w czem obeonie

Polska mu przeszkadza i zawsze 
przeszkadzać będzie. Polska jako 
kraj tranzytowy uchwyci niewąt
pliwie w swoją garść wszystkie 
nici handlowe Zachodu Europy ze 
Wschodem i regulować będzie go
spodarcze stosunki obu terenów.

Rzecz zrozumiała, iż ciągłe pod
trzymywanie stosunków handlowych 
czyli współpraca gospodarcza łacno 
może przyczynić się do przyjaznego 
ich porozumienia. A tego właśnie 
Niemcy się obawiają. Wierni swej 
zasadzie „Unsere Zukunft liegt im 
Osten“ (nasza przyszłość jest na 
Wschodzie), oddawna próbowali 
stworzyć z Rosji jakąś ekspozyturę 
czy kolonję niemiecką, co im się 
też częściowo udało. Coprawda 
wojna światowa popsuła im cośkol
wiek robotę na Wschodnie, ale re
wolucja bolszewicka wiele znowu 
naprawiła. Sympatje bolszewicko- 
niemieckie uwydatniają się przy 
każdej okazji i nabierają coraz kon
kretniejszych form. Tymczasem 
Polska stanęła na zajadzie.

Dlatego precz z Polską! Nie
miecki mózg wytęża się z niena
wistną zaciekłością nad jedną kom
binacją: jakby ziemie polskie po
nownie zagrabić? 1  w tym kierun
ku uprawia celową choć obłudną 
politykę. Na konferencjach dyplo
matycznych Niemcy prawiąoswem  
pokojowem usposobieniu, a u eftebie 
w kraju burzą naród i zatruwają 
go jadem wojowniczości, myślą re
wanżu.

Faza takiego Niemców ku nam
sentymentu musi sie skończyć. Prag
niemy nasz stosunek do nich oprzeć 
na zasadzie pokojowej. Lecz nasza 
dobra wola nie wystarcza. Istnieje 
tu jeden konieczny warunek: Ber
lin musi się raz na zawsze wyrzeo 
myśli o odwecie. Musi on zrozu
mieć, że Polska nie zabrała ani 
piędzi ziemi niemieckiej, lecz, że 
odzyskała tylko swoje terytorja, 
wydarte jej podstępem i siłą.

Kiedy to nastąpi?. Nie wiado
mo! Kto zna naturę Niemców, ten 
wie, że wszelkie marzenia aneksyj- 
ne zdoła wybić Niemcom z głowy 
jedynie siła i spoistość patistwa 
polskiego. Dlatego trzeba nam 
wytrwale i umiejętnie kontynuować 
pracę nad naszem wzmożeniem się 
państwowem.

Konsolidacja wewnętrzna, roz
wój gospodarczy i silna armja —
oio argumenty, których się i Niem
cy ulękną. W ten tylko sposób za
bezpieczymy Polsce najlepiej spokój 
od zachodniej strony i zapewnimy 
sobie najgruntowniej normalne a 
konieczne stosunki gospodarcze z 
naszym niemieckim sąsiadem.

Cejot,

mnei l ł  oilbywsć w głębi Rnajł, Ję»yk Rru7,iń«ki 
w szkole, sądr.łe 1 lanych instytucjacli sasti}- 
piono językiem „państwo-fym*. P sypały »ię 
konfiskaty dóbr, które następnie oddawano ko
lonistom rosyjskim. Na obłopów gruaiiiskica 
nałożono r6żuego rodzaju daniny, wroszeie żoł
dacy r j jyjsoy: kradli, mordowali, gwaleill ko
biety, rabowali ludność

Szereg powstań gruzińskich utopili ro* 
sjanie w potokach krwi, a w r. 1905 wywieźli 
dygnitarzy dufcliownych w głąb Rosji, zaś sądy 
wojenne i więzienia przepełnione były tysiąca
mi Gruzinów wszystkich etanów.

Takich bezeceństw dopuszczali się Rosja- 
nl8 na narodzie, który już w IV w. przed Chr. 
posiadał wiaeny alfabet, a od V w. po Chr.

własną bogatą literaturę, o którogo słynnej 
królowej Tamarze pisali poeci wzniósł« poe
maty, którego pałace i świątynie *ą prawdzi
we rat arcydżioiaml, gdzie szli! ¿a malowania na 
emalji osiągnęła, najwyisaą do<Ko'uału»<i.

Kiedy jednak po 117-letniej niewoli Gru
zja wyzwoliła się z jarzma rosyjskiego, .wnet 
bolszewicy, idąc za wzorami najzaeleklejszych 
nacjonalistów moskiewskich spustoszyli kraj 
ogniem i mieczem, a teraz wyłąezjć starają 
się przez usta Cziozorioa sprawę gruzińską * 
pod dyskusji w Genui. Zobaczymy, czy Europa 
zgodz! się na tego rodzaju ograniczenia prawa 
stanowienia narodu o starodawnej kulturze <* 
sobio.

LISTY Z WILNA.
(Korespondencja własna „Pracy“).

Budżet Litwy Kowieńskiej. — Transport z Niemiec do Rosji głównynt 
środkiem jej utrzyraania.--Zależność Litwy od Niemiec.—Polityka gospo

darcza państw bałtyckich.—Jej skutki w polityce zagranicznej.

G r u z ja  a  P o ls k a .
Od czasów iwana Oroilnego po doi „czer

wonego cara* t>olszowickiego, Uosja była za
wsze pasożytom na organizacju-h sąsiednich 
narodów i rząd ..o na była stało zatadami imper- 
}ali<tyczńem! -Zmieniał! się ludzłe i czasy, ale 
»«łada ujarzmiania „obcoplemiońoów“ trwała 
bo£ przerwv, jak ni-J mniej metody podstępne
go działania.

Carska Rosja uważała zawsze sprawę 
Pctski ujarzmio-ioj za swyją czysto wewnętrz
ną sprawę, do której nikomu nie było wolno 
mk-szać ei .̂ D/.isiBjsza Rosja Lenina postawiła 
■a warunek »ziącja udziału w konferenojl ge- 
Bin ¡’iskioj uU-porasianie kwestji Gruzji, pozoa- 
wi"nrj wolncsel przez czerwone bandy so
wieckie.

Itzttfria uialogja zachodzi między dzieja
mi pod doju Polski i tiruzji przez Rosjan, dóko-
nane»:i niema! w tychże samych latach. I tu i 
tam wriaill się jednakową metodą

. Gdy w r. (72 Piotr Wiolki zorgan zował 
wyprawę j.rzoclw Persji, wezwał do pomoey 
!#'*)>*■ VI, parfetM od
wrót» jedBsk Piolr^^HtiostawIł sojusznika *«xri-

ćcio nieprzyjaciół, poczem wydał w układzie 
pokojowym Gruzję na łaskę 1 nłełaskę zwy-'
cięskiołi Turków. A i za Katarzyny II Rosja 
wystawiała Gruzję na zemstę odwiecznych wro
gów, rosyjski zaś generał, Toileben, bpuśeił 
króla Iraklego w bitwie z łurkami pod^ Aspln* 
dzą. Mimo to zawarto traktat, przez który Gru
zja stawała się pańBtwem na wpół zwierzchni- 
czem. Całkiem — jak u nas za tśtanisława Au
gusta, z tą tylko róinieą, że stało się to w 
Gruzji dopiero w r. 1800, kiedy to cesarz ro* 
syjski przyjął tytuł króla grtmiakiego, wojsko 
gruzińskie zastąpiono rosyjsklem, a Paweł l 
oświadczył .słowem cesarskiem*, że wszystkie 
prawa l przywileje narodu gruzińskiego zosta
ną nietknięte, polecając jedńoeześatc gen. Kaor- 
ringowi przoksztaipić Gruzję na gubernję ro
syjską. oo też Istotnie w rr>k później się stało 
z roskazu Aleksandra 1. Cerkiew, w WtOreJ pod
stępnie zgromadzono szlachtę graaińską, oto- 
czonp wojskiem i przy pomocy kilku łdrajcćw 
zmuszono do przysięgi na wierność carowi, 
Członków rodziny" królewskiej wywieziono w 
głąb Rosji, skasowano monetę i prawo gruziń
skie, >. rząd zastąpiono sforą oiynowników, 
KMSiych *łe;izi*i I łapowników, .naprowadzono 
przymusową służbę wojatotwą. którą Gruiiai

W ilno, 9  k w ietn ia .
Wieści, napływające w to i chw ili % 

państw bałtyckich, •  w szczególności % 
Kowna, pozwalają zorientować się nie
co w kierun u rozwoju polityki zagra- 
ncznel tych państw. Rzucają one pe
wne światło na is| istotną podstaw«, 
na polityk« gospodarczą, w szczsgól- 
noici w stosunku d o  ich najbliższych 
sąsiadów, N ie m ie c  i Roajl.

Pozwolę »obie przytoczyć tu naj- 
jaskrawezy m ota  dokument w te) dzie* 
d4nte, budżet L itw y Kowieńskie} za rok  
1921, ogłoszony w , Dzienniku Urzędo
wym * M 7 8  (obliczenia w markach nie- 
m icok łen):

Z w yczajn a  d o c h o d y  p a ń stw a .
P o d a tk i b ezp o śred n ie  

(g ru n tow y , przemy* 
słowy, handlowy) 58,58 3,260

Podatki pośrednie:
O d  trunków 78.000,250
O d  .ytuniu *.¿8,539,000
Z cel 19 l,ł8U ,0u 0
Inne d rob n a  ____________ 3,505,400

U £Ó ;em  301,^40,650

O p ła ty  s te m p lo w a  52,302,600
RogaJja (p o c z ta , tb iefun , 

telisgraf, sm onopol>zo*  
w an y h a n d e l) 38,2^3,144

M ajątki p a ń stw o w a  i kapitały:
Z la só w  101,288,500
Z k o le i  te la z n y c h  1)5,540,727

32.9Q6.860
O tó ic tu  250,116,037

19 709,345  

72 0 ,-7 7 .0 3 6

N a d tw y cza }n e  doch od y:
Z p o ty c z e k  176 650,000
O g ó łem  d o c h o d y  p a ń stw a  

w  1921 rok u  896 ,927 ,086
W yd atk i:.

Z w yczajn e  w ydatkh
Prezydent peństwa, Sejm,

g a b in et m in istrów  14,948.899
W ydatki m in. O b ron y  Kra

jow ej 491,042,819

W ydatki min« K om unikacji:

a) N a k o le je  le la z n e  '  144810,220
b) N a  p o czty , te leg ra fy  i

te le fo n y  20,924,000
c )  in n e  w ydatk i (d rob n e,

rem o n t) 18,690,131
M>n. sp raw  w ew n ętrzn y ch  41,012,238
Min. sp raw  zag ra n iczn y ch  19 794,280
Min. o św ia ty  38,895.785
M in. ro ln ic tw a  41,162,600
M in. p rzem ysłu  i hand lu  SO,701,259
M in. sp ra w ied liw o śc i 13,282,200
M in. d o  spraw  iydow&kicH 575,950
Min. d o  sp raw  biłorusfcich 464,030
Inne zw yczajn e wydatki________12,918,670

In n e  zwyczajne dochody 
0 *ó te m  docnody zwy

czajna

O g ó łem  w ydatk i zw ycz. 879,232,596  
N a d zw y cza jn e  w ydatk i 17.694,440
O g ó łem  w ydatk i pań stw a  

w 1921 roku 896,427,036

W d z ia le  d o ch o d ó w  ud erza  tu  p rze
d ew szy stk iem  su m a p o ty c z e k , p rzek ra
c z a ją c a  176 m ilio n ó w  m arek , a w ięc  
s ta n o w ią c a  o k o ło  20 proc. d o c h o d ó w  
p ań stw a .

B u d łe t  n ie  m ów i, c zy  są  to  po- 
iy e s k i z e w n ętrzn e , c zy  w ew n ętrzn e , jed 
nak  je s t  rzeczą  o g ó ln ie  zn en a , t e  prze-' 
sz ło r o c z n e  p o iy c z k i, z a c ią g n ię te  w  N iem 
c z e c h , s ta n o w ią  k w o tę  b. p o w a tn ę , po*' 
ctotaniając z e p e w n e  lw ią c z ę ś ć  tej sum y.

Podatki bezpośrednie, ©ras b. wy
sokie podatki konsumcyjna pokrywają

łą c z n ie  o k o ło  18 p roc. b u d żetu . Po- 
w a tn ą  p o zy c ję  s ta n o w ią  d o c h o d y  z  la 
só w . P o ch o d z i to  jednak  stą d , io  L itw a  
p row ad zi w  sw y ch  le sa c h  g o sp o d a rk ę  
rab u n k ow ą. W iększa  c z s ś ć  w yrą b a n eg o  
d rzew a  id z ie  d o  Prus. J a sn e  je s t , i e w  
te n  sp o só b  p rsea  d łu ższy  c z a s  g o sp o 
darki le śn e ) p ro w a d z ić  n ie  m ożn a , i że  
la sy  n ie  m ogi) b y ć  trw a łem  ir ó d łe m  
d o ch o d u  d la  p ań stw a  lite w sk ie g o . K oleje  
p rzy n o szą  o s ta te c z n ie  d e ficy t, w y n o 
sz ą c y  d o  30 m ilio n ó w  m k., p o c z ta  i t e 
le g r a f—p ew ien  n iezn a czn y  *yek,

Q dzl» je s t  w ię c  za sa d n icza  obok  
p o ty c z e k  p o zy cja  d o ch o d o w a  p ań stw a  
litew sk ieg o ?  S ia n o w i ją d o ch ó d  z ceł, 
k tóry  w  roku u b ieg ły m  w y n ió s ł z górą  
191 m ilio n ó w  m arek , a w ię c  21,2 proc. 
o g ó łu  d o ch o d ó w . E k sp o r t L iw y  jest  
zb y t m uły, aby m ó g ł z a w a iy ć  p o w a tn łe  
n s  tej rubrvco. S ą  to  z a te m  c ła  tran -  
ity tow e, w s  a z u ią c e  n iezb ic ie , jak o lb rry- 
m ie zn a c z e n ie  d la  g o sp o d a r c z e g o  r o 
zw oju  p ań stw a  K ow ień sk ieg o  m a e  s-  
p ort to w a ró w  n iem ieck ich  d o  Rosji, 
idący  przez  L itw ę.

L itw a je s t  d la  h an d lu  n iem ieck ieg o  
bram ą, s  której k orzysta  w  c o r a z  w .ęk -  
ssy m  za k resie . O czy w iśc ia  tak i stan  
rzeczy  p row ad zi d o  k o m p le tn eg o  u z a 
leżn ien ia  p o sp o d a r c e e g o  L itw y o d  N ie
m iec .

S k u tk iem  ta k ie g o  u za leżn ien ia  b yło  
w c ią g n ię c ie  L itw y w o rb itę  p o lityk i za 
gran iczne) N iem iec ,

P ew n e  św ia tło  rzucn na tę  k w estję  
rubryka w yd atk ów  w  c y to w a n y m  bud- 
t e c ie .  W ydatki n a  arm ję w y n o szą  w 
nim  55  p roc. o g ó łu  ro zch o d ó w ! Cyfra  
ta  d ia p ań stw a , k tóre  n ie  je s t  w  sta n ie  
w ojny, je s t  is to tn ie  p rzeraża jąca . Są- 
d zićb y  n a le ż a ło , ż e  no tak  d a lek o  id ą ce  
w y silen ie  w o jsk o w e  i sk arb ow e L tw a  
n ie  z d e cy d o w a ła b y  s ię  x w łasn ej in ic ja 
tyw y, w ied ząc , iu  p rzew aga  arm ii p o l
sk ie j (o  P o lsk ę  b o w iem  n iew ą tp liw ie  tu  
idzie) i op ieka k ca lic ji, lep ie j g w aran 
tują jej C ałość, n iż m o b ilizo w a n ie  Coraz, 
to  n o w y ch  roczn ik ów , s ta n o w ią c y c h  w 
cyfrach  a b so lu tn y ch  w ie lk o ść  b. n ie 
zn a czn ą . Armja litew sk a  je s t  przed e- 
w sz y s lk ie m  s tr a ią  p rzed n ią  arm ji nie* 
m ietk ie j, u trzy m y w a n ą  n a  te j s to p ie , 
dziqkł ¿ądaniu  N iem iec .

O sta tn ie  fakty ną te r e n ie  w ileń sk im , 
u tw ierd za ją ce  w ła d ztw o  P o lsk i nad Wit- 
n em , b y ły  n ie ty lk o  k lęsk ą  p o lity czn ą  
L itw y. T uta) p o lityk a  g o sp o d a rcza  nre- 
m ie c k o -iite w sk a  p o n io s ła  zd ecy d o w a n ą  
porażkę.

P rzek reślo n a  b o w iem  z o s ta ła  m o ż
n o ś ć  w yw odu to w a ró w  n iem ieck ich  b e z 
p ośred n io  p rzez  L itw ę do R osji, s  p o 
m in ięc iem  Ł otw y.

D ro g a  ek sp o r tu  n iem ieck ieg o T rzez  
L itw ę u leg ła  zw ężen iu . Taki sta n  rzeczy  
zm u sza  N iem cy  d o  k ierow an ia  częśc i 
sw e g o  ek sp o rtu  innernl d rogam i, bądź  
d rogą  w o ln ą  przez Ł o tw ę  i E sto n ję , bądź  
te ż  p rzez  P o lsk ę . t

O b ecn y  ek sp o rt z  Ł o tw y  i E stonji 
rozw ija  s ię  rów n ież  b. s iln ie , ob ejm u jąc  
jed n ak  w  zn aczn ej c z y śc i w ła sn e  p ro 
dukty tych krajów , o  w ie le  siln iej u- 
p rzem y sło w io n y ch  o d  L itw y.

Z o rg a n izo w a n ie  s ta łe j kom unikacji 
p ow ietrzn ej B er lin — K ow n o— R yga i*Kró- 
le w ie c — K o w n o — M oskw a są  p la sty c z 
n ym  w yrazem  p la n ó w  n iem ieck ich , któ
rym  p ań stew k a  b a łty ck ie  będą mu»i*?y 
« taw ić  czo ło .

A P o lsk a ?  C zy p o z o sta je  nam  rola  
b iern eg o  w^dza? S ą d zę , że  eukce* p o 
lityczn y , o d n ie s io n y  w  »praw ie w ile ń 
sk iej, p o w in ien  *być w yk orzystan y  dia  
c e ló w  g o sp o d sr e z y c h . Linja k o le jo w a  
W ilno— Dvnaburf?, w yk orzystan a  w  ca ła j 
pein i dla p o lsk ieg o  han d lu  za g r a n ic z 
n ego , m ogłab y  s ta ć  s ię  trw ałym  ląc*- 
niKiem gosp od arczym  m iędzy  P o l»k ą  «  
ea ń stw a m l b a łty ck iem u
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Jedyne Unie źródło
w mirtal* i**l ftraa* SMMfctł 1 
Hat.net, ŁOda, Phurkowska 100 l tl
ij« 160, pomimo, m robota u tio iit ł 
>*preedaja stare napasy gwątroby, 
towuróe i hUUaoy po dawni ornych 
cenach, Przez obiad otwarte.

Wspólność celów gospodarczych 
bądaia niewątpliw ie silniejszą podstawą 
do zbliżenia się naszego z tem i pań
stwami niż wszelkie zabiegi nasze) dy
plomacji. B. W.

Ruch spółdzielczy.
' S tow arzyszen ia  „ S p a łem “  

w Pabjanioaoh.
Dnia 12 maros 1022 roku w drugim 

terminie przy udziale 356 członków od
było się Ogólne Doroczne Zebranie człon
ków jednego z aajstarsaych Stowarzysseó 
spółdzielczych w Polsce —  .Społem" 
w Pabianicach.

Stowarzyszenie to załołone zostało 
w 1906 roku i liczyło 75 członków; w tym 
samym czasie w Pabianicach istniało ju t  
od paru lat * kilkę oddzielnych sklepików 
komandytowych, zakładanych przez miej
scow ych robotników, którzy w 1906 roku 
wpadli on myśl połączenia się w jedno 
w iększe stowarzyszenie. Wierni swym tra
dycjom łączenia się, robotnicy pabianiccy 
złączyli w jedno istniejące od niedawna 
na gruncie pabjanickłm dwa stowarzysze
nia „Praca“ i .Światowid“ w Pabjanickie 
Stowarzyszenie Spot/wców, które w lipca 
1921 roku połączyło sią ze Stowarzyssc- 
oiem .Społem". Obecnie Stow. .Społem" 
l:czy 3,532 członków.

Zebranie zagaił ob. J. Lefik, pize- 
wodniczył poseł ua Sejm ob. M. Tom
czak, sekretarzował ob. B. Sumiński, ase
sorami byli: J. Niewiadomski, St. Klimek 
> J. Śmiechów a.

Od lipca 1921 roku Stowarzyszenie 
.Społem* przyjęło nowy statut, sorgaoi- 
cowało władze Stowarzyszenia powołując 
Radę Nadzorczą, która i  pośród siebie 
wyłoniła Zarząd, składający się z 3 osób.

Członek Rady Nadzorcsej ob. W y
pych w treściwych słowach zobrasował 
działalność Rady Nadzorczej sa okres pół
roczny i zapoznał zebranych z pracą pe- 
ssczególnycb wydziałów.

Podstawą kapitała obrotowego są 
»działy i na to Rada Nadzorcza zwróciła 
uwagę, przedstawiając swym członkom na 
sebraniacb sklepowych konieczność po
większania własnych środków obrotowych
i w miarę drożenia srtykułów stałego do- 
ptacaoU ns udział. Rada Nadzorczs kon
statuj?, te  zrozumienie członków w tym 
kierunku stałe wzrasta, udziały wpływają
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Dziwy dr. Lem a.
Emma, której owa galanterya oran

gutana wcale nie odstraszała, trzym ała  
jednego miejsca pod krzakiem , gdzie 

nie widziana przez nikogo mogła dowol
nie oddawać się spojrzeniom, wysyłać 
pocałunki końcami różowych paluszków  
niby słodkie pociski pleśelwej katapuity  
- -  i pokazywać swe uczuoia minami i  
testam i, tak, ja k  to robią baletniee na 
t ceni o. N ie przypuszczam, toby się da
le j posunęła w swych wyznaniach... 
/d e  czy to wszystko wystarczyło, żeby 
rozruszać te bestyę otyłą?

A jednakgprzy szedł i na to ezae.
Pewnego popołudnia, kiedy usiło

wałem d o jrzeć  przez krzaki Emmę, ko
k ietu jąca  Minotaura, nagle rozległ się 
trzask t ła c z o n y o h  szyb. Jowisz nie 
m ogąc dłużej wytrzymać: w ybił szybę i 
p rzełazi przez okno —  nie troszcząc się 
ŁUpełnie o moje ciało, pokrwawione 
ra iłem , zmaltretowane I ryczące prze
raźliwie.

* Emma krzyknęła — I obolała ueie- 
kać. A ie bydlę ju t  dotarło do lasku.

Ktoś biegł na pomoe —  słyszałem  
kroki... T e  Lerne na łoskot tłuozenych 
»zyb  wybiegł % pomocnikami z labora-
l. ry u m .. N iem cy bali się zbliżyć do 
muie i okrąta lł łąkę. A le Lerne bez 
ob aw y doszedł do pastwiska, przelazł 
j rzez druty i  biegł w «przedartym sur- 
dusie naprzód.

A le  stary był; n og i odmawiały mtt 
|>#6iUBZ«!istwa.

P r z y b ie g ł po niewezasie— p*  wazy- 
OkrAjMial Okropnej

1 gdyby nie kryzys przemysłowy, jaki 
miasto Psbjanice przechodziło, członkowie 
zasililiby ju t Stowarzyszenie swemi udzia
łami tak znacznie, te  mo*ns byłoby przy
stąpić do budowy mechanicznych plecy 
piekarskich, o których władze Stowarzy
szenia ju t  m yślą. Piekarnia Stowarsyzze- 
nla, aczkolwiek wypieka dziennie 2,000 
bochenków dwukilowycb, nie jest w stanie 
zaspokoić wszystkich potrzeb sw ycb człon
ków, a ponieważ chleb jest artykułem 
podstawowym i niezbędnym, Rada Nadzor
cza apeloje do członków o ułstwienle 
zrealizowania powyższego projektu przez 
masowe wpłacanie na udziały oraz sk łe-  
danit w Stowarzyszeniu ss pożyczkę 
wszystkich choclał najdrobniejszych o* 
szczędnoścl.

Członek ztrsądn i kierownik Stowa
rzyszenia p. Z. Fuks, odczytał sprawoz
danie rachunkowe za czas od dnia 1-go 
stycznia do dnia 81 grudnia 1921 roku, 
dając szczegółowe i wyczerpujące wyja
śnienia. Ze sprawozdania powyższego wy
nika, te  Stowarzyszenie „Społem" nu po
czątku roku łiczyło 2,7 l4  członków; w 
pif rwszem półroczu zspisało się 39, w dru
giem półroczu 130 członków, przybyło na 
skutek połączenia się Pabjanłckiego Stow. 
Spożywców 6ft0 członków, razem 3,53« 
członków* z tych wycofało swe ndziały 
tylko 4 członków. Kapitał udziałowy na 
początku roku wynosił mk. 394.427,10, w 
Ciągu roku wpłacono aa udział 835,981,61 
mk., dopisano procentów za 1921 rokmk.
0,291,18, dopissno do ndziałów 4 procent 
dywidendy od wybranego przez członków 
towaru rak. 2,336,832,1?, oras przyjęto z 
Pabjanłckiego Stowarzyszenie Spolywców 
przy połączeniu mk. 274,792,61, razem 
Stow. .Społem* posiada udziałów na 31 
grudnia 1921 roku mk. 8.846,080,11, 4 pro
cent od zakupów nieczlonków przelano 
na rezerwę, co wynioeło mk. 3,367,301,63. 
Funduszu zapasowego Stowarzyszenie po
siada mk. 120,389,56, funduszu rezerwo
wego mk. 4,168,825, razem społeczne fun
dusze wynoszą mk. 4,284,014,56.

Stowarzyszenie .Społem" poaiedalS  
sklepów spożywczych, 1 sklep masarski,
2  sklepy z łokciówką i norymbeiszczysną, 
1 sklep z naczyniami kuchcnnemi, składy 
węgla i drzewa, hurtową sprzeda! nafty 
i soli; ms piekarnię, masarnię, palarnię 
kawy orsz posiada własna budynki, w któ
rych mieszczą się wytwórnie i msgazyny.

Obrót towarowy w 1921 roku wy
nosił m k  142,603,841,17. Koszty handlo
we wyniosły rak. 1,043,179,80, co stanowi 
l ł /4 proc. w stosunku do obrotn towaro
wego. Pensje wyniosły mk. 7,083,990.89, 
to jest 5.4 procent w stosunku do tegoi 
obrotu.

Majątek Stowarzyszenia podług bi
lansu p rzesta w ia  się w sumie marek 
18,965.031,49, lecz gdyby prseszscowsno 
nieruchom ości, sprzęta] i ruchomości ma
jątek przewytszyłby a k . 5o aityonóif.

Rzuciłem się naprzód, n iezw atająe  
na wątłą baryenj i  drutu, która m i zra
niła skórę...

Jednym susem przesadziłem muz 
listowia.

Nie maglem znieść dfoftej tece
spektaklu.

M iędzy nim a moą zamigotały na
gle wszystkie gwiazdy północy. Jedno 
uderzenie krw i de głowy— a byłem osi
kiem pijany.

Nieprzezwyolątona wściekłość ka- 
aeła mi z  wysuniętymi naprzód rogami 
wpaść przed siebie. Uderzyłem w oeś
—  oo upadło na ziemię, gniotłem je  
czterema kopytami —  gniotłem, depta
łem, deptałem...

Nagle usłyszałem za sobą głosc Q
—  A le t przyjacielu! Popełniasz sa

mobójstwo!
Szał minął!... Gwiazdy zgasły. U j

rzałem wszystko...
Dziewczyna, ocknąwszy się z roz

kosznej ekstazy, siedziała na ziomi i - 4 |  
zmrużywszy oczy — zdawała eię wogó- 
le nie pojmować tego, eo się stało. Po* 
mooniey polowali na mnie —  katdy z 
innej strony, chcąc mnie złapać. A  
Lerne, pochylony nad mojem dawnem 
olałem, bezwładnem i porozdzierałem, 
unosił mi głowę, z której krew się lała 
strumieniem.

I  pomyśleć, że to ja  —  ja  popełni
łem to niesłychane głupstwo, żeby sie
bie samego tak poćwiartować!

Profesor, zbadawszy rannego ze 
wszystkich stron zawyrokował:

— Jedno ramię zwichnięte, trzy  
ieb ra  złamane, obojczyk i staw łokcio
wy zgruchetane. —  Ale z tego się w y
chodzi. Oorzej z głową: Mózg zgaie- 
oioz»j„. podziurawiony. N ic z togo... ze 
fó ł gadziny: Jb ś U  k  cemedia!"...

Czystej nadwyżki za 1921 rok Sto
warzyszenie osiągnęło marek 875,681 59, 
którą ogólne zebranie podzieliło w nastę
pujący sposób: 5 procent przeznaczono 
na dywidendę ■ d ndziałów, co wynosi 
mk. 75,&00, na fundusz zapasowy marek
200.000, na fundusz kulturalno-oświatowy 
mk. 2011,000, na dziennik „Praca" marek
100.000, na kształcenie dzieci członków 
w duchu spółdzielczym mk. 200,181,59.

Praca ideowa przez nowe władze 
Stowarzyszenia była intensywnie prowa
dzona. Zorganizowano tygodniowy kurs 
dla pracowników i popularne wykłady o 
spółdzielczości dla członków;- kursy za
kończono odczytem z przezroczami. W 
czasie świąt Bożego Narodzenia urządzo
no Choinkę z fantową loterją dla dzieci 
członków; dla zaposoania członków z o- 
gólną ideologją stale poskljpach urządza 
się pogadanki.

Naieiy dodać, te  obrady na zgro- 
madzoniu d uroczn*ra toczyły się rzeczo
wo i ze zrozumieniem zadań i celów do 
Jakich Spółdzielczość zmierzać powinna.

St.  A n t o n i e w i c z .

Na Wielki PiąteH.
Choolai Ka Tobą tluoi olbrzymi

[spieszył,
Choć w przeddzień palmy doi! stopy 

(Two ronił,
Nto było kogo, klioby Ctq roagrza-

[azyl,
Nia b^lo kogo, ktoby Cl? obronił.
Cho6 nlewlnnośolą Two lloo Ja

śniało—
UkrzyłuJI oałe Jornealom grzmiało.

m. J.
O isza p rzezroczysta  z a le g ła  św ią 

tynią...
Sm utek  i  ża łob a  p łyną z  pod w y

sok ich  stropów  na p rzesuw ające si«  po  
nawaoh i kryptach k o śc ie ln y ch — d hi Kie 
szereg i pobożnych.

•P rzed  Grobem P ań sk im  lic z n e  lam p
k i zucąją niopew ne, żó łte  prom ienie  
światła; nucą p ta szę ta  — g d z ie  sp oczy 
w a  C hrystus.

Z  kątów  szep t żarliw ych  m od litw  
dobiega ... sk w ierczą  p łom ien ie  w  lam p
kach ... c isza  przeuroczysta...

Zdała ty lk o , poprze* grube m ury  
ów iątym  dob iega  z w ie lk ie g o  m ia sta  
g w a r  i szum ... ha łas i krzyk-—rozbija s ię  
jed n a k  o ten  potężn y mur k ościo ła .

D w a  św ia ty ... C iszy  i Gwaru... G w a
ru i U kojenia...

W ybucha, to  perli s ię , to p ły n ie , 
ja k  law in a , z groźnym  poszum em — życio  
W ielk ieg o  M iasta...

A w  św ią ty n i s p o c z y w a . w  Grobie 
Chrystus U krzyżow any... C isza tu. U k o
jen ie  i pociooha d u szom  strap ionym .

W ie lk i P ią tek . W ie lk i D zień ...
Korzą s ię  serca  przed u k rzyżow a-

Musiałem się oprzeć o drzewo, aby 
nie upaść... W ięc ciało mojo —  moja—  
ojosyzua — ma umrzeć! -

A  więc wszystko skończone! Na  
zewsze wlęo jestem wygnany ze znisz
czonego domostwa; —  straciłem jedyny  
warunek mego uwolnienia. A  więc jud  
koniec!... Nawet Lerne tu nio nie po
radzi!... za pół godziny!... Mózg rozpry- 
śnięty!... No tak— ale ten mózg... prze
c ie! Lerne mógłby...

Mógł wszystko! aa«
Zbliżyłem  się do niego.
W uj mój zwrócił się do E m m y i 

zaczął mówić smutnym głosem:
—  No —  musi ci być bardzo dro

gi, toby go kochać jeszcze w takim  
stanlet.. Biedna Emmo! W ięc wolisz 
tę karykaturę «»łowiska niż mnie?

Bmma płakała, ukrywszy twarz w 
dłonlaeh.

—  Jak ty  go musisz kochać! Jak 
ty  ge musisz kochać!! —  powtarzał wuj 
patrząc to aa nią, to na umierające 
ciało...

Od pewnego ozasu nauczyłem się 
wymawiać niektóre zgłoski... Zacząłem  
bełkotać. A wuj zmarszczył ozoło... na 
tw arzy jego wyczytałem  huragany w a l
czących ze sobą myśli... interesów i na
miętności: egoizmu i strachu przed od
powiedzialnością.

Podwoiłem moje usiłowania, teby  
coś módz przemówić.

—  Tak, wiem, o co oi chodzi M i
kołaju — oddałbyś chętnie twój mózg 
na usługi poprzedniego c ia ła , coby je  
mogło ostatecznie uratować, bo mózg 
Jupitera jest jo t  bezsilny... No dobrze, 
nieeh i tak będzie!

—  Ratuj go! Ratuj! —  błagała cu- 
dzołetna koofeanka, ratuj go! Przysię
gam oi, ie  go więcej ju t  ale zobaezę!

Suknie damskie
najno-wsayoh fasonów, z asewiota 
5.£j)0, z kretonu 5 5S0, a etarniny
7.500, z bostonu 12.500, a jedwabiu, 
trykotu i garbardlny w dniym wy
borna sprzedaja Szmechel I Rozner, 
ŁódA, Piotrkowska 100 1 fllja 100, 
przez obiad otwarte.

nym  M ajestatem  W szechdobra, M iłośoi, 
dla  K tórego n ie  sta ło  na tej z iem i m iej
sca  ...

A  C hrystus otoczon  p ie lgrzym k ą  
pobożnych, c ich o  b ło g o sła w i i przeba
cza... w  dzień  skruchy, w W ielk i P ią to lc-

Jan Wojtyński.

Zjazd Kierowników Komend 
Z . H.- P. z całej Polski 

w Lodzi.
W  dniach  10, 11 i 12 b. m. odbył 

s ię  w  Ł odzi ¡yazd K ierow ników  sam o
d zie ln ych  kom end H arcerskich z całej 
P o lsk i. C zęść uozestn ik ów  zajazdu była  
ob ecn a w dniu  9 b. m. na konoerclo  
urządzonym  staraniem  Zarządu O ddziału  
Ł ódzk iego . Zjazd rozpoczął s ię  Mszą 
św . odpraw ioną w  k o śc ie le  św . Krzyża 

rzez J. li. Ks. B iskupa T ym ienieckiego»  
tory w  lirótk ich  słow ach  ży czy ł u cze

stn ik o m  zjazdu ow ocnej pracy. ’ Poranne 
p o sied zen ie  (w  sa li w ojew ód ztw a) o tw o
rzył N a cze ln ik  G łów nej K w atery d.-h .
11. Q lass, poczem  p ow ita i zjazd im ien iem  
gon. M ajew sk iego , je g o  zastęp ca  jen . 
P ach u ck i, w  im ieniu  Zarządu O ddziała  
przem aw iał dyr. Idzikow sk i, a następn ie  
w  im ien iu  Kuratora S zk o ln eg o  dyr. To- 

. m aszow sk i. Po p ow ita ln ych  przem ów ie
n iach  od czytano te legram y nadesłane od 
przew oduioząuogo Z. M. P. gen era ła  lla l-  
Icra i pana m in is tr a . spraw  w ew n ętrz
n ych  A. K am ieńsk iego .

Cały p ierw szy  dzień  p ośw ięcon y  był 
pięciom lauT ow ym  spraw ozdaniom  p osz
czeg ó ln y ch  kom end oraz zw ied zan i«  
m iasta .

N a zjeź ilz ie  reprezentow ane było  
1» k om en d  z oałej U zeczypospolitej, a 
lic z y ł zjazd 51 ozłonków  —  w śród tych  
byli też  p rzed sta w ic ie le  L itw y K owień
sk ie j i Ś lą sk a  ze strony N iem ieck iej.

N a zjeźd z ie  poruszono najakhM^- 
n ie isz o  spraw y, a p rzed ew szystk lem  za- 
gad n lon ia  n a jb liższego  la ta , kolou ij le t 
n ich , kursów  instruktorakioh  1 1. d. (W e
d łu g  inform acyj G łów nej K w atery — ko
lo n ii i kursów  m a być w  obecnym  roku 
ok oło  100. zaś przy koń cu  roku szk o ln e
g o  projektow anyoh je s t  około  15 zlotów  
w  różnych m iejscach  P o lsk i).

Poruszano spraw ę w y szk o len ia  woj-

---- -: * * ■• • • " '■ —  * ' 1—

— P rzeciw n ie! M u sifz  go kochać  
a ca ły ch  sił! N ie  ch c ę  c lę  m artw ić«. 
Z resztą  na co Blę p rzy d a  w ałka  p rzeciw  
p rzeznaczen iu .

Z aw ołał ¡laborantów  i w y d a ł im  
krótk io  rozk azy . Johauh i W ilh e lm  od
s tą p ili od  M inotaura, który j u t  char- 
OZftł.

—  S ch n ell, Schnell! —- krzyftną? 
wuj —  a potem  dodał: Prędko M ikoła
ju  —  oh od ź z nam i.

B y łem  p o słu szn y , c ie sz ą c  s ię , t e  
w rócę do d aw nogo ciu ła, a jed n o c z e śn ie  
b ałem  s ię , t e b y  nio um arło praod ope- 
racyą.

U dała s ię  zn ak om icie .
N ie  kigpapletnie zn ieczu lo n y , bo ne 

to czasu  n ie  b y ło  —  m iałem  sen  — bo
le sn y , leo z  pouczający:

Śn iło  m i s ię ,  żo L erne d la  zab aw y  
z a m ia st zw ró c ić  m i m o e c ia ło , w łoży ł 
mój m ózg  do czaszk i E m m y.

C ót za p iek ło  w  tak  ponętnej for
m ie! Ż a łow ałem  k szta łtów  byka. D usza  
m oja znajdow ała  s ię  w c ią g ły m  stan ie  
n erw ow ego  p o d n iecen ia  i g w a łtow n ych  

•in sty n k tó w , k tóre ją  za m ęcza ły . Nad  
w sz y stk im i .e zy n a m i m oim i panow ała  
s iln ie jsza  od w o li —  p łe ć , której u m y sł 
mój m ęsk i m ięk k o  u legał. To prawda, 
że  m ia łem  teg o  rodzaju  u s p o s o b ie B ^ ż e  
m iło ść  s ta n o w iła  w e  m n ie rodzaj ch ro' 
n iczn ej ch orob y , a le  m im o to, porów nu- 
Jąo za ch o w a n ie  s ię  norm alne m ężczy zn  
i p rzew agę  W en ery  w k ob iec ie  —- i lu 
b y  z  w as —  m oi b racia  —  g d y b y śc ie  
p łe ć  zm ien ili p ozosta ło  .c n o tliw e m i  
pannam i",, a ilu  u liczn icam i?

(<ł. c. n.).
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«kow ego i w ych ow an ia  ti/,, zaś

E >d k on iec  posiedzeń dokonu i>. zdjęć
to graficznych . Ć w iczen iam i na b oisku  

--zak oń czon o  zjazd .

Sprawy robotnica

Z d a n ia  kuohm iatrzót«.'
O negdaj w  in sp ek toracie  pracy od

syła s ię  konferencja  m iędzy  w ła śc ic ie la 
mi restauracyj a d e lega tam i kuchm i
strzów, z pow odu  w y sta w io n y ch  przez  
tych o sta tn ich  żądań p od w yżk i p łacy o 
•o proc. D e le g a c i pracow ników  m oty
w ow ali sw e  żądania tem , że od  czasu  
Zawarcia osta tn iej um ow y w  lu ty m  r. b. 
tadaych  podwyżcK  n ic  otrzym ali p om i-  
too to, iż  drożyzna zn aczn ie  s ię  w zm o -  
Ełn, zaś in n i p racow nicy  otrzym ali sto 
sowne p od w yżk i. W  d ysk u sji, która s ię  
W ywiązała restauratorzy proponow ali 25 
ifo c . p od w yżk i, w o b ec  czeg o  pertrakta
cja n ic doprow adziła  do porozum ienia.

Je Zwiąrku Budow lanego  
cjed aoczen ia  Z aw odow ego  

Polskiego«
v  N a  ogólnorn zeb ran iu  m ieslęcT nem  
«udow larzy w  dniu  2 k w ietn ia  r. b. 
Postanow iono p rzy stą p ić  do b n d o w y  
®obiu Z w iązk u  B u d ow lan ego  w Ł odzi. 
”  tym  c e lu  w yb ran o  k om isje  do g ro 
m adzenia fu n d u sz y , w y sz u k a n ia  i  kupna  
Placu p<vd budow ą ew en tu a ln ie  n a b y c ia  
P«»«.0ji. N a stęp n ie  p rzy ję ty  zn ała! p rzed 
staw ion y  przez k ierow n ik a  Z w iązku  ob. 
B ednarczyka p ro jek t grom ad zen ia  fu n 
duszów  i u p am iętn ien ia  o fiarodaw ców . 
Projekt p o lega  n a  tem . 4e k a żd y  o fiaro 
daw ca b ęd z ie  w p isy w a n y  do złot»j 
k sięg i, n astęp n ie: o fia r u ją c y  5 ty s . mk. 
■oł^cza sw oją  m ałą  fo togra fję , o fiaro 
daw ca 10 ty s . m k d o łącra  fo to g ra fję  
W ielkości p o cztó w k i, ofiar .daw ca 20 ty s. 
*ik. d o łącza  fo to g ra fję  gab in etow ą . 
O fiarodaw cy 50 tya. mic. w n n i  d o łą c z y ć  
fotografję —  portret. O fiarodaw com  
W iększych sum  p ostan ow ion o  roz łożyć  
ofiary na raty , ce lem  u ła tw ia  ia.

O pierając e ię  na u ch w a le  o g ó ln eg o  
Zebrania, a «arabem  w c e la  p r z y śp ie 
szen ia  ro zp o częteg o  dzie ł« , Z w iązek  m - 
niejBKem n ; e lu je  d j  B a ir iicre łow an j^ h  
niech udow odnią czy n em  di»bre«chęci: 
*D w a razy  daj*, k io  p r ę d iu  d a je “.

ia® i®
K ^ l e n d a r a y ^ ,

D z ii  Justyna 
Jutro Anastazego
Wschód Mońca, 5 m. 44 
Zacbćd „ 7 ki. 30
iv schód w i;z y c *  8 ra. 11 
¿acaód * 8 m. 45

— Konkurs isa piakat wystawy retro
spektywnej. Komitet wystawy retrospe- 

|* tyw aej Ogłasza konkurs na plakat wy
stawy retrospektywnej i innych, na ni- 
*ej podanych warunkach; Wielkość afi
sza: 70x 100; sposób wykonania: dowol
ny; technika: dowolna; treść: Wystawa 
Sztuki w Łodzi, w lokalu -miejscowego 
T-wa Kredytowego przy ul. Pomorskiej 

21; Ostateczny termin: 20.IV 1922 r.; 
Premja: 50,000 mk.; charakter plakatu:
•wojsku ' ' ■

Na plakacie winno być pozostawia
ją  miejsce do nalepienia oyklu w y sta w y . 
Każdy plakat winien być zaopatrzony w 
Kodto, a nazwisko zapieczętowane w ko
percie oznaczone teraże godłem.

Wakaty wystawione będą w Muze- 
^  Nauki i Sztuki. .

_ Plakaty składcć nak-ży w sekreiar- 
:*ao5e Komitetu Wystawy lieirospcktjw- 
***& ul. Piotrkowska 100.' (Starostwo).
,  _ Budowa łaźni ladompj. N a cze ln y  
■»oicisarjat do w.*iki z  ep id em jaa ii w p is-  
C'! na p o czet b u d o w y  m iejsk iej łaźn i 
^ d o w e j  i  m iljon  m arek. R oboty pro
w adzone «ą przez w y d z ia ł b u d o w la n y  
* .v krótkich cza sie  łaźn ia  oddaną zo sta -  

e do u ży tk u  p u b liczn ego . (b ip .) 
p . — Spekulacja na szpitalu, Tow. akc. 

o z n a tsk i zaŁąciaio za. d z ia rża w ę  ssp i-  
a przy uL D rew n o w sk iej ań ijon a m a- 

« m ie s ięczn ie , co w y n io s ło b y  z a  jed- 
go chorego, za sam  lokal d zien n ie  

*°o m k .! ! i  (b ip;

o »  "w ^ « i *  «pH ala w Radogosz- 
« u .  W ytlzia i zd row otn ości p u b liczn ej

zakupił 90 łóżek, celem powiększenia 
szpitala w R .•i<rgoszczu, który ‘ wubec 
tego  będzie liczył 600 łóżek. (bip)

— Orlę. St. MŁ Polsk. rOrlę" koło
II-gie zawiadamia swych członków, iż 
w dniu i 5 kwietnia tj. v ~ o tę o godz.
5 po południu odbędzie się Nodzwy
czaja« Ogólne Zebftinie. Sprawy ważne.

— Prawda o maśle hder.derskam. Od 
d łu ższeg o  e sa su  w m ie śc ie  nas: em u k a
zał.- się. w sp rzed a ży  m asło  h o len d er  
sk ie . Otóż w  ty c h  d n iach  p a ń stw o w y  
zak ład  badania żywności i przedm i tów  
u ży tk u  d okonał a i.a liz y  tego  .m a s ła “. 
Ok*?:ało s i i ,  iż  t ?.w . .m a s ło  h o len d er
sk ie"  1e <t tu iw ykJa m argnryna, p rzyrzą 
dzana z U ju  z dodatkiem * m leka. P ro 
d u k t ten ¿'--st fa łsz y w ie  ozn acz n y , g d y ż  
p u szczo n y  je s t  w o b ieg  w sp osób  w pro- 
wad a ją cy  kijpuj^cpem w  b łąd  co do  
sp n -o b u  w,\ tu  on?' n id ^ p ro d u k tu , jeg o  
sk ł id u  i v a r t i c i  o d żyw czej. Odpo- 
w k d n ie  vFniiski kf.r e z o s ta ły  w y sła n e  
do p. prokuratora przy są d z ie  o k ręg o 
w ym  w Ł >i>.i, w r?iu p o c ią g n ięc ia  w tn- 
uycii do • «ipowi- -c i sąd ow ej.

—  Wystawa p i.ia tjw . W  dn iu  17 b. 
m . otw artą  zo sta n ie  w ystaw a  p lakatów  
artystyczn ych  w  lok a lu  M uzeum  N au k i 
i  S ztu k i. P';M"V - , v a  o i .

— W;i¡¿nut i.o rocznika 1901. 
W*.>jrwód*two o g io s ilo  w ezw an ie , p ow o-  
łuj-ł >* w szy stk ich  m ężczy za  urodzonych  
w  rJOl roku, k ió rzy  p i^ez k o m isje  prze
g lą d o w e  zo sta li uznani za zd a ln y ch  do 
s łu żb y  w o jsk o w ej (k a tegorja  A), aby  
s i« w il i ' s ię  w d n iach  od 18 do 22 k w ie t
n i r7 b. w e w: j P ow ia tow ej Ko
r a .o d z ie  Uzupefcib d , ce lem  w c ie le n ia  ich  
do od d zia łów  m a cierzy sty ch .

D o s ta w ien ia  obowu^zani są  rów
n ież i ci z roczn ika  1901, którzy ju ż  w  
W ojsku i. bip

• -  Demobilizacja o fc a r o i.
* W związku z 'łfońcuwetn siadjum «leraobl- 

llKacjl ofiCtTd-w. ukajały się w ostatnich dn1a;h 
w vr-Mle »rtyfculy lej treftei, ,i«  oa demobili* 
iai]<  ollccnitT, Łtórzjr będ^ umiłsi<;icni w 
trr." i**1 liśmo re*erwy, wpłynęły njeinoo ich 
kwalif:Kucjo“.

MluUWjum spraw wojskowych stwicrilza' 
Io wiudonioSci lo są oi»artc i>a mylnych S biz-*i 
poilstawnych informacjach, gdyl trzecia lista * 
oficerów reierwy składać sifl bęS/.ic:

a) 7. oficerów dodatkowo zweryfikowanych
A obecnie z wojska juk zwolniouwcb (bej-tcrml*. 
sowo urlopowanych na stadja, reklaiajwanych ! 
przez urzędy państwo»«, sauiorsądowo i t. p.);

b) z oficerów, którzy o zwolnienio z woj
aka proszą;

c w najmniejszym stosunkowo procenol# 
t  oficerów, któryeh den^otjl.zaw;ić zmusza o- 
bow.ą/.ek ńciatoga prze»trz«g!U)ia elatu armji 
aokojowej, co bynajmniej nie rzuca ujomnufjo 
iwlalla ua Ich kwalifikacjo morułne lub «łui- 
bowe.

Jak z powyższego wyjaśniania wynika, 
na demobilizację ofieerów n trzeciej lisiy re* 
aerwy ul/» naleiy patrzeć, jako na stwierdze
nie mniejszej wartości oficara rezerwowego, 
który tak samo, jak jogo kolega sluzby czyc- 
nej, pozostaje praccie* oflcer«ra niemniej war
tościowym lecz Jako na normalny proces o 
podłożu państwowej koa-cczuuiel

—  Pop irzaiiis. Przy ul. Targowej 
27, w' mieszkaniu gospodarza domu, Ko
lińskiego pękł garnek z gotującą się 
smołą wskutek czego córka właściciela 
mieszkania Stanisława uległa poparzeniu 
całego ciała. Zawezwane pogotowie od
wiozło Kalińską do szpitala Anny-Mani.

— Mapad i poranienie. Na schodach 
domu 32 przy ul. Wolborskiej, został na
padnięty przez niewiadomego osobnika 
•Władysław Nowakowski, zatn. przy ul. 
Odyńca 58. Napastnik zadawszy mu kil
ka* ran nożem w lewą łopatkę zbiegł.

—  Zama& samobójczy. WT domu 27 
przy ul. Kopernika usiłowała pozbawić 
się życia Malaj ja  Witeuberg za pomocą 
otrncia.’ Zawezwane pogotowie udzieliło 
jej pierwszej pomocy. bip

Wielka zabawa Wis i ka nocna 
Syndykatu Dziennikarzy.

T e g o r o c z n e  l w i ę t a  W ielk an ocn e  
za p o w ia d a ły b y  s ię  bardse sm u tn ie  ze  
w zględ u  na k r y z y s  m ieszk an iow y , 
k tó ry  »ioS p ozw ala  rodzinom  na urzą
dzan ie p rzyjęć domowych, dalej z po
w odu pasfc,a rzeźn iek ieg o  i w y p ły w a ją 
cej z  (ego oby w » ła s k ie j  kon ieczn ości 
w strzy m a n ia  s>ę od z w y k ły c h  św ią te c z 
n y ch  aakupów  m ięsiw a  — gd y b y  nie 
w lo t  p o ch w y co n y  i do potrzeb y  chw ili 
z a s to so w a n y  p o m y sł S y n d y k a tu  D zien
n ik a rzy  Polskich zorgan izow an ia  w 
» T eatra ln ej“ w drugi d zień  św ią t w ie l
k ieg o  p od w ieczork u  to w a rzy sk ieg o , k tó
ry p ozw oli łodzianom, sp ęd z ić  św ię ta  
w atm o sferze  ar ty sty czn ej i  to w a rzy s
k iej zabaw y.

P od w ieczorek  urozm aicą w y stęp y  
a rtystów  w arszaw sk ich .

Bilety w cenie 500 , marek do na
bycia w  eufeierni p. Gcstemskiego.

Po wyczerpaniu program u a r ty s ty 
czn eg o—tańce.

U 'JCzyGŚ:I'<2 -se?<retarkąpartji bmunistycznej
.(Kalinowska skazana na 5 lat).

W dniu 23 kwietnia 1921 r. w Lo
dzi aresztowano jedną z nąjwybitniej- 
śiych działaczek komunistycznych, na
uczycielkę Stef inję Kalinowską.

Podczas rewizji w mieszkaniu Ka- : 
liuowskiej ujawniono: sprawozdani« z 
partji komunistycznej, sprawozdania ka
sowe za sierpień 1921 r., pokwitowania 
z otrzymanych pieniędzy z list składko
wych na partję komunistyczną, rachun
ki sum pieniężnych wydatkowanych na 
kancelarję partji K. P. R. P, i kwity z 
wydawanych pieniędzy poszczególnym 
ti^bom, znaczną ilość literatury treści 
komunistycłnej jak  np. „Czerwony Sztan
dar“, „Gromada“, „Sztandar Komunizmu“, 

Kdojarz komunistą“, „Komuna“ i cza- 
ipraaoplsma rosyjskie „Izwiestja“, „Prawda“, 

różne okólniki, listę osób znajdujących.

się w więzieniu, na” wolności i w y w ie 
zionych, manifest komunistyeznv, oraz 
rezolucję, wyrażającą votum zau fan ia  d la  
p osła  Łańcuckiego. P od czas rew izji Ka
linowska usiłowała połknąć k artk ę pa
pieru, na której wypisane b y ły  pseu d o
n im y  pracowników m io jsco w ejo rg a n iza cjt  
z wykazem pobieranych przez nich płao, 
lecz  tą od niej odebrani).

W toku śledztwa ustalono, że K ali
nowska z pseudonimem „Zośka“ praco
wała jako sekretarka Ii. P. R. P..

Wczoraj sprawa Kalinowskiej zna
lazła się w Sądzie Okręgowym, gdzie K. 
jednak odmówiła wszelkich wyjaśnień.

Sąd po naradzie skazał Stefanję 
Kalinowską na 5 lat ciężkiego więzienia 
z pozbawieniem praw, t bip

0 uposażenie oficerów.
M inisterjum  skarbu rozważa pro

jek t ustawy o uposażeniu oficerów, wy
pracowany przez ministerjum spraw woj
skowych. Przed paru dniami odbyła się 
konferencja międsy ministrami skarbu i 
spraw wojsk., mająca na celu wzajemne 
o k reślen ie  stanowiska, jakie obaj mini
strowie zajmują w tej sprawie.

Podporucznik, a zatem szarża ofi
cerska najniższa, miałby według .pro- 
je s tu  pobierać gażę równającą się pen
sji urzędnika cywilnego VII kategorji, 
odpowiadającej w wojsku randze pod
pułkownika.

D la teg o  m in ister iu m  skarbu uw aża, 
że  redukcje ze  w zg lęd u  na sfcan finan
so w y  P ań stw a  i na inne w z g lę d y  hierar- 
ch iczn o-u rn ęd n icze będą k on ieczn e.

W  ministerjum w związku z wspo
mnianym projektem badają teraz stan 
uposażenia oficerskiego w innych pań
stwach europejskich. Okazuje się, że pra
wie we wszystkich państwach uposaże
nie oficęrów nie różni się wcale, albo 
tylko w drobnej bardzo mierze od upo
sażenia, urzędników cywilnych,

W Czechach oficerowie i urzędnicy 
cywilni są zupełnie jednakowo uposaże
ni. W Niemczech cyfry uposażenia ofi
cerskiego i urzęduików cywilnych bar
dzo mało od siebie się różnią. Tak sa
mo mniej więcej iest we Francji.

W  ciągu kilku dni, spraw?a wej
dzie na stół Rady mimstróWf która albo 
samą sprawę definitywnie rozstrzygnie, 
albo też odeśle wraz z projektem zmia
ny ustawy do sejmowego załatwienia.

Wykradzenie polskiej hrabiny 
przez własnego ojca.

N a sz  k o resp on d en t w arszaw sk i d o 
n o si n a m :

W ie lk ą  sen sa cję  w s to l ic y  w y w o 
ła ła  h istorja  up row ad zen ia  h rab in y  p o l
sk ie j przez ob ceg o  d y p lo m a tę , a jej 
ojca. M ian ow icie  8 k w iotn ia  w  g o d z i
nach poran n ych  do w illi we w?i Groty, 
p od  W arszaw ą, p rzy b y li trzej rzek om o  
agen ci p o licy jn i i szczeg ó ło w o  p r z e sz u 
kali ca łą  w illę , w  której m ieszk a ł obcy  
dyplom ata . O w ym i rzek om ym i d e te k ty 
w am i b y li w ła śc ic ie le  jed n ego  z p ier 
w szo rzęd n y ch  hoteli: H ulacki i K arp iń 
sk i, a trzec im  , d etek tyw em * b y ł hrabia  
W łodzim ierz  D ą b sk i, z iem ian in  z  g ró 
jeck iego .

Cala sp raw a m a  charakter dram a
tu  rod zin n ego. D y p lo m a tą , k tóry o d 
g ry w a  tu rolę, je s t  daw ny p o se ł d uńsk i, 
p rzen ie s io n y  ob ecn ie  za gran icę, a k tó 
ry w ty m  k arn aw ale w yd ał sw o ją  oórkę  
za hr- D ą b sk ieg o . W z e sz ły  p ią tek  hr. 
D ąb sk a  o trzym ała  od sw eg o  o jczy steg o  
d u ń sk iego  p rzed sta w ic ie ls tw a  w ezw an ie , 
a żeb y  b e z z w ło c in ie  zjaw iła  s ię  w p o se l
s tw ie . U dała  s ię  tam isto tn ie , a le , ju ż  
nie w róciła . W  k ilk a  godzin  po jej 
w yjśc iu , w h o te lu  E u rop ejsk im , gd zie  
z a m ieszk iw a ł hr. D ąb sk i, z jaw ił s ię  n ie 
daw no p rzy b y ły  ojoiec panny m łodej 
i zażąd ał zw rotu  paszportu  zagran iczn ego  
Córki. D ąb sk i od m ów ił k ategoryczn ie , 
a g d y  d yp lom ata  nie ch c ia ł m u p o w ie 
d zieć, co s ię  ela ło  z j» g o  żoną, rozp o
czą ł p oszu k iw an ia  na w ła sn ą  rękę. 
U sta lon o ,; że sU ran iem  ojca hrab in y  
w yw iezion o  jego  córkę, a żonę hr. .Dąb
sk ieg o , do Berlina.

r
D zieln ica Górna.

D nia 15 bm. o godz. 4 p o p o łu d n iu  
w K lu b ie  N. P. R. p rzy  uL K ątnej Nś 2 
o d b ęd z ie  e ię  p o sied zen ie  Zarządu.

S p raw y b. w ażne, ob ecn ość  weisy- 
i tk ic h  ozłonków  Zarządu konieczna.

f
Odpowiedzi Redakcji.

I
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Komunikat«
Braci Roboczal

T w o im  groazetn  ofiarnym , R o b o t
n ik u  Ł ódzki, p o w sta ły  w sp a n ia łe  D om y  
B o i« ,  ¿d z ie  w  chw ilach  w o ln y c h  od  c o 
d z ie n n e g o  trudu I p racy, dia utrzym ania  
c i a Ta, w k o śc io ła c h  sk u p ia sz  s ię , ś c ie lą c  
s ię  u  T ron u  P a n a  Z a stęp ó w .

C h o jn y -d z ie ln ic a  śc iś le  ro b o tn icza  
—a w ię c  m o ż e  t  te j racji b ez  trotu arów , 
b e*  d o b rze , iub wcale, w y ty czo n y ch  
d róg , b e s  tram w ajów , bet w sze lk ich  
ku ltu ra ln ych  urządzefi, nic p r z e to  d z iw 
n eg o , t e  i b ez  k o śo io ła .

T en  k o śc ió ł, c o  je s t , to  ruina. R o
botn ik 1 w  C h ojn ach  n ie  m a  g iiz ieb y  n a 
w e t  w św ię to  o d p o c z ą ł d u ch o w o .

B raci r o b o c z a — pomnij:
.R ę k a  ręk ę  m yje, n o g a  n o g ę  

w spiera*!
W S o b o tę  Wielką i w drugi dzieA 

Ś w ią t  W ielkiej N o c y  k w esta rze  z C hojen
— tacy  i  ro b o tn icy , {ak iw y ,  do w as r ę c e
o  p o m o c  b ęd ą  w y c iąga li. N ie  zam k n ijcie  
s e r c  i p o d z ie lc ie  s ię  sk rom n ym , a le  tak  
sk u teczn y m  g ro szem  w aszym . 900 tys. 
m k. ty g o d n io w o  w yp ła ca m y  rob otn ik om , 
— a p racu jem y już p ią ty  tyd zień .

K o śc ió ł stanie,— C hojny o iy w ią  sią 
— ty lk o  poprzyjcie  dobrą i z b o in ą  sp ra 
w ę . Ł ączn i se r c e m  i ofia rą  sk ład am y  
w  im ien iu  rob o tn ik ó w  z C h ojen  r o b o t
nikom  Ł odzi s e r d e c z n e  s ta r o p o lsk ie  B óg  
za p ła c i

K om itet b u d o w y  1 p r e z e s  teg o *  
Ks B  K arw ow ski.

C hojny , i 4.IV 1922 r.

K om unikat.
C a o l i  S S a j s l r ó t w  S z e w o k i c h
za w ia d a m ia  sw y c h  cz ło n k ó w , i i  dn ia  ¡s
b. m. o g o d z . 10 rano odpraw ione będzio  
n a b o żeń stw o  wr k o śc ie le  ś w . K rzyża, na  
które zapraszam y p .p . m ajstrów  w raz z 
u czn ia m i.

T egoż dnia  o god z. 3 po poł. wr lo
kalu  cech ow ym  od b ęd zie  s ię  k w arta ln e  
zebran ie.

0  liczn o  i  p u n k tu aln e przybyć .o 
uprasza

ZARZĄD.
K om unikat.

Tcw. Sp. „Chór Hiirjanskl“ przjr koście
le Katedralnym, urządza wr dniu  17 k w ie t 
n ia  b. r. d la  w sz y stk ic h  cz łon k ów , wt> 
w łasn ym  lokalu  przy ul. k s. Skorupki i ; 
(P ła co w a ) „TR A D Y C Y JN E -LiJK O “, k tó 
re s ię  od b ęd zie  o g o d z . 5-ej po ]*oł.

S p ecja ln e  zap roszen ia  rozsyłano ni»
będą.

Dzielnica Wodna.
D z iś  w p ią tek  dnia 14 b. m . o g.

7-ej w ieczorem  o d b ęd zie  s ię  Z ebrani«  
Z arządu w raz z d z ie s ię tn ik a m i i d e le 
g a tam i fab ryczn ym i w  K lu b ie  N . P. K. 
P iotrk ow sk a  91.

O b . T. O r w i d o w i .  Z pow ód«  
braku miejsca — nie zamieśoimy.

S a n i t a r j u s z c e .  ^ k iero w a liśm y  
do DOK.

✓
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eodor Wagner |
Piotrkowska 101, TAL HL 
Poleca po zniżonych cenach 

W ó d k i ,

L ik iery ,
J V l E t 3 |

M łody.
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Obrączki ślubne
duży wybór, wszelkie fasony, gwarancja za złoto.

Zegary, zegark i, p ierśc ion k i, k o lczy k i—  
najtan iej k u p ić  można:

B rzezińska 10, JAN PLACEK,
Przyjmuje się wsselkts repartej* w i*krea Mg»r- 

nustrzowstwa ! Jublierstwa wchodzące.

i

*

KAŻ&Y
K upieo

F in a n s is ta
P rz e m y  eto w lao

P ra c o w n ik  h an d lo w y
powinien bezwarunkowo amonować
HHSZECHFOISKI pflZŁELĄO KUPIECKI

(dawniej „Pomorski Przegląd Kupiecki“)

który porusza wszelkie zagadnienia 
gospodarcze, dotyczące wszystkich 
dziedzin życia handlowo-przemy
słowego. a ponadto stale zamie
szcza prace z  dziedziny nowo

czesnej organizacji biurowej.

W jdaw ta: lw&  T o w a n y s lw  K npietk id i.
Redaktor M. Pacoszyński.

Air. Grutfz qdr, KwidxyAs<s Sl.Tel,737i 193. 
a « sn « m « a t k w arta ln y  350. — mk«

O b w i e s z c z e n i e .
Wyfcory do .Bady Giełdowej odbyte dnia 30 marea r. b. ao- 

stały nDiewa>nlońa praes Ministerstwo Skarbu, kMre dnia I-go 
kwieniia r. b. mianowało p. Delegata Lucjana Dąbrowskiego Ko- 
laiaarł^m Giełdy Łódzkiej

PONOWNK WYBORY do Bady Olsłdowe), Komisji Boajem- 
< arj i Komisji Rowiayjnej w obecnoAol p. Komisaraa Ln iana  
Dąbrów** lego odt ęd  ̂ et« w piątek, d. 2 1 b. tu 1 r. puaktu.il.ile o 
godzinie ó i pół popoł. w siedzibie Oieldy przy uL Piotrkowskiej 
ped L «6.

Komitet Giełdowy dla uniknięcia ronownogo uniewainlenia 
wjborów, najusilniej prosi Panów C/łonków Zgromadzenia Gict- 
ilon^o o najliczniojsa* przybycie, celem zebrania dostatecznej 
Ilości głosujących. .

KOMITET GIEŁDOWY ŁÓDZKI.

bpi
N in ie jszy m  m am  za szczy t zak om u n ik o- -V; 

w ać Sz. K łijen teli, i i  po pow rocie z w ojn y  M 
europejsk iej o tw orzy łem  przy Składzie Nasion 
dział k w ia to w y  pod k iero w n ictw em  zn an ego  [¡Ijj 
króla buk ieciarzy  Jgjl

W. S alw y. I
P olecam  k w ia ty , w ień ce , dekoracje ora« y  

Nasiona zagran iczne i k rajow e pierw szorząd- 
nych  hodow ców .

1 Z poważaniem

I. Skorosińslti 
Konstantynowska 37. zas

iS Q €B 8E 9sSaHQBB;

Zakłady dekarsko-blacharekie 
i asfaltowe

Jana Macińskiego 1
ega. od roku 1912 *

Łódź, Senatorska M  18 (róg Słowiańskiej).

Firma wykongjwa i poleca: trw a łe , s z c z e l
no pokrycia dachów  papą dachową, 
dachówką, blachą i t. p. K onserw acja  

dachów . Roboty b lacharsk ie, budowlane 1 fabryczne. 
R obotf asfa ltow a  w najszerssym zakresie. — — — — 
Wzorowo urządzony warsztat blacharski* W łasn a  w ytw órn ia  asfa ltu  i prze

tworów ze smoły kamiennej.
Ns składzie stal» papa dachowa, smolą i wszelkie dodatki dekarskie-

Łćtfi. Przejazd 8.
DRUKARNIA AKCYDENSOWA

„P R A C A “ Łódź. Przejazd 8-

aoolB li i  1 0  B
PR Z Y JM U JE  O B ST A L U N K I NA  

R O BO TY  D R U K A R S K I E  np.
RACHUNKI, BLANKIETY, 
CYRKULARZE, KW1TARJUSZE,
AFISZK, PROGRAHY I t  f».

D L A  ST O W A R Z Y SZ E Ń  i O RG A

N IZ A C JI RO BO TNIC ZY C H  :: :: :: 

Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W A .

■  a f l l B a H B B B S a & Q B H a
UOBBMl

:E
‘a C f

K o rz y sta jc ie  z  ok a zji |
W yprzedaje po nizkich oonash ^  

na nadchodzące św ięta  ¡|j
I  W I E L H A i t t O C N E

w ie lk i za p a a  g o to w ych
M sukien, spódniczek i bluzek. *

Chrześcijański Dom
gotowych ubiorów damskich

A. C a b a n e k
JM ul Napiórkowskiego 16 49 (dawn. Staro-Z&raewska)
L  FfUA: Piotrkowska i6 275. jH

-------— --------— — — — ' y ^ B & s g S H E O ^ s p

Lecznica chorób zębów
Lekarza-dentysty H. PRUSS

145. Piotrkowska 145«
I ^ T  Ola k ła a y  ro b o tn ic z e j.

Za p lom bow an ie  era* w p ra w ia n ia  zęb ó w  
m m m  o p ła ta  podług  ta k s y .

3 « !  I
f i k  •a Xt °

S Ü E  a » 8 “» * ■ 5 .8i -S i*

s! < « 

U1 ¿«S» -  Ł*
i

— m
S g.:
S-S

3 i

NA8 ZA 8PBCJALH0ŚĆ
Bielizna—Kołnierze, 
Pończochy—Skarpatki, 
Rękawiczki—Szelki, 
Potersilge 1 Bemołk®, 

Piotrkowska 93.

Dr. mad. BRÄUN
S p e c ja lis ta

Chorób wenerycznych, sU* 
nych, moczopłoiowyoh. 

Przyjm. 10—1, 6—8, panie
Południowa 23.

Choroity skórni wenergem
Dr. LEWKOWICZ

K o n stan tyn o w ska II
Cd 9 — 1 1 od 8 — 8 wi*«»’ 

Pani* od 5 — S po poł.
Pasta do obuwia

Dr. L. PRYBULSKI
S p e c ja lis ta

Chorób skórnych, włosów, ** 
nerycsnych, mocsopłeiowy** 

leczenie światłem
(lampa kwarcowa) 

od tt—3 1 &-9 od 4 -5  dla P** 
ZAWADZKA X  L

Doktór M edfo.

Eug. Zeligsonowa
przyjm. ul. 6  Sierpnia Nł I

(Henedykfa) od 10—3.
Chor. k ob iece, skórno i we* 
nerycz. (k ob iety). Usuw*' 
nio w łosów  z tw arzy olek1 

trolizą.

Ogłoszenia drobne-

A. Garnitur Śliwy*
lustra, biurko, otomanę, leJink* 
kredens, stót, krzesła, r.tg*r, 
ka wyprzedam tnalo, F!otrkoł£
ska 723-3 ._____ S łM

Sk*t€
w «io*

Towarowa pod firm.-j .JARMARK 
ŁÓDZKI' wlaśc.: Bronisław Jago* 
da. Polecam najtaniej modne 
sezanu ubrania, palta męski* 
damskie, dziecinne. Towary w«*“ 
niaae, *j*wioty, kamgarny, •* 
ubrania i spodnie, bostony. i r  
kna, korty I gabardiny, wsW 
daaaskte, batysty, etaminy, w*- 
aie, bieliznę damską i męski 
ebustki, pończochy, płótnu, tyki 
pościelowe, czjgi i oksfordy * 
dobryck gttanlach I kolorach t Ła, 
1'jódł, ul. Piotrkowska X 44. 
UWAGA: Jarmark Łódzki tytt* 
na i-em piętrze, który niema1« «  
wspólnsgo ze t.klep«m na parter*«. 
|\^browska Bronliiawä ragüb"*” 
"  ła polski dowód osobisty, • f '  JM7 - •

Chrześcijańska

polski 
dany w Łodsl.
M esman Wanda zagubiła pasł* 

port uiemieckl, wydany w 
Nowoso)ne|. 9o2^J
powali'Stanisław zagubił karM 

btstermiaowega crlopu, wy* 
dan  ̂ w Włocławku. 951—j  
"przyrowski Maxymiijan zig*" 
A bił kartę be*terminowago *r* 

gmiaie I.u»®! 
948-»

lopa, wydaną 
ralsrsk.

Sprzedam sklep
natychmiast przy fabryce w D» 
bisszkowie z pow*da obfęcla sta* 
■owltka dozorcy przy Pabryefr. 
CJtefańczyk Józsl zagubił pa*** 
^  prt niemiecki, wydany w Ł»* 
Ar.l i kartę bezterminowego uf* 
lopa » P. K. U. 968^f

Zdemobilizowany
sierżant,
debremi Świadectwami, znaUC! 
języki: polski I nlamieoki jak * 
piśniie lak w mowie, pohukuj* 
odpowiedniego zajęcia. Of«rV 
do administr. .Pracy* pod ,H 
dlowlea_______ 821-J

Robotnicy popierajcie swoje pismo „Praca".
'  O Ü M iii, ?4ocśooo w d rikaw i. .P isca* ł  tta la iii i , Kedektoi odpowitda^«r«PAW tti> UKBANiA»~

V  \


